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Ukazuje się od 16 lutego 1945

Marksizmu - Leninizmu 
KC PZPR- W 17 referatach i 
V dyskusji temat ten oświetlo 

na tle przemian w kraju 
L ostatnim 30-leciu. Koncen- 
Lacia robotników w przemy­
je tozwój szkolnictwa zawo­
dowego, migracja ze wsi do 
miasta, stała poprawa warun­
ków pracy i życia, coraz więk 
" możliwości awansu robot­
ników i ich dzieci, a przede 
wszystkim nowa pozycja poli 
tyczna i społeczna klasy robot 
niczej — wszystkie te proce- 
* i zjawiska ukształtowały i 
nadal formują oblicze i świa­
domość klasy rządzącej w kra 
iu który buduje dziś rozwi- 
nięte społeczeństwo socjalisty
czne. , .. , .Na konferencji dominowały 
zagadnienia związane z dzisiej 
szym miejscem klasy robotni­
czej w społeczeństwie i przed 
siębiorstwie, z tendencjami 
przyszłych przemian tej klasy.

XV Plenum KC PZPR
rozpoczęło obrady

Wczoraj w godzinach popołudniowych, pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, rozpoczęło 
się w Warszawie XV Plenarne Posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Porządek 
dzienny plenum: .,O dalszą poprawę wyżywienia narodu i 
rozwój rolnictwa”.
Obrady otworzył Edward 

Gierek, który wygłosił referat 
pt.: „Szybki wzrost produkcji 
żywności i rozwój rolnictwa 
sprawą całego naro-du”.

Poza unowocześnieniem sfe­
ry produkcji niezbędną rze-

czą jest także polepszenie o- 
brotu artykułami spożywczymi, 
podniesienie poziomu handlu 
tymi artykułami oraz pracy 
gastronomii. Istnieje też po­
trzeba stopniowego kształtowa 
nia i uroowszechniania wzorca 
racjonalnego odżywiania craiz

stocie głęboko humanistyczny. 
Służy on ludziom i od ludzi za 
leży jego realizacja. Wymaga 
on konsekwencji w działaniu, 
wymaga dobrej roboty i wyko 
rzystania wszystkich umiejęt­
ności.

Kończąc, Edward Gierek wy 
raził przekonanie, że uchwały 
obecnego plenum KC będą no 
wym, nader ważkim krokiem 
w rozwiązywaniu problemu o 
wielkiej wadze, dotyczącego 
każdego obywatela i każdej

Spotkanie konsultatywne w Warszawie przeciwdziałania marnotraw- rodziny polskiej. (PAP) 
stwu żywności.

W duchu jedności działania
Po omówieniu niezbędnych 

dla realizacji programu żvwno 
ściowego środków i nakładów 
inwestycyjnych oraz zadań ja 
kie stoją w tym zakresie przed

Na zakończenie polsko-norweskich 
rozmów plenarnych

Podpisano wieloletni program
współpracy gospodarczej

Wczoraj w czwartym dniu oficjalnej wizyty w Polsce pre­
miera Norwegii Trygve Bratteli’ego — zakończone zostały 
polsko - norweskie rozmowy plenarne. Premierzy Piotr Ja­
roszewicz i Trygve Bratteli podpisali wieloletni program 
współpracy gospodarczej między obu krajami. Premier Nor­
wegii zwiedził w tym dniu Warszawę, a następnie udał się 
tia Wybrzeże Gdańskie.
Obydwa kraje — oświadczył 

dziennikarzowi PAP rzecznik 
prasowy rządu, Włodzimierz 
Janiurek — uznały za celowe

Spotkanie konsultatywne europejskich partii komunistycz­
nych i robotniczych, które obradowało w ubiegłym tygodniu 
w Warszawie, zakończyło się sukcesem. Reprezentatywne 
delegacje 28 partii uzgodniły wszystkie główne sprawy wią- 
żące się z celami spotkania. Ustalono, że istnieje konieczność 
przygotowania i zwołania konferencji partii komunistycznych 
i robotniczych Europy; wyznaczono jej termin — na I po­
łowę 1975. r i miejsce — w NRD; uzgodniono, że konferen­
cja będzie poświęcona sprawie walki o pokój, bezpieczeń­
stwo, współpracę i postęp społeczny na naszym kontynencie; 
określono tryb dalszych przygotowań do konferencji.
Przebieg i wyniki spotkania 

świadczą o postępie w dziele 
umacniania jedności europej­
skich partii komunistycznych 
i robotniczych. Obrady spotka 
nia konsultatywnego przebie­
gały w atmosferze konstruk­
tywnej, w duchu wzajemnego 
zrozumienia. Potwierdziły one 
wolę wszystkich uczestniczą­
cych partii umacniania prole­
tariackiej solidarności, w wal 
ce o pokój i postęp społeczny.

Rzeczywistość zadała kłam 
spekulacjom prasy burżuazyj- 
nej na temat sytuacji w euro­
pejskim ruchu komunistycz-

nym robotniczym,
bom wywołania w nim 
dźwięków. Warszawskie

pró- 
roz- 

spot-

nauką i techniką Edward
Gierek podkreślił, iż ważnym

SKRÓT REFERATU WYGŁO­
SZONEGO PRZEZ EDWAR­
DA GIERKA ZAMIESZCZAMY 

NA STR. 3.

We Włoszech

Nadal trudności
z utworzeniem rządu
Desygnowany na premiera 

Włoch Amintore Fanfani we­
zwał przywódców partii po­
litycznych, wchodzących do­
tychczas w skład koalicji cen 
trolewicowej do przeprowa­
dzenia decydującej serii nego 
cjacji, mających na celu u- 
tworzenie nowego rządu.

Ostatnia seria rokowań nie 
przyniosła rozwiązania kryzy 
su rządowego. Fanfani okreś­
lił żądanie socjalistów w spra 
wie udziału związków zawo­
dowych w podejmowaniu 
Przez przyszły rząd decyzji 
gospodarczych — jako „nie­
bezpieczne”. (PAP)

kanie dowodzi, że w europej­
skim ruchu komunistycznym 
i robotniczym umacnia się 
atmosfera jedności działania 
wypracowywania wspólnego 
stanowiska wobec najważniej. 
szych problemów naszego kon 
tynentu. Spotkanie konsulta­
tywne stało się ważnym eta­
pem w ugruntowywaniu ta­
kiej właśnie atmosfery.

Warto wspomnieć, że wśród 
obecnych na warszawskim 
spotkaniu partii, które przyję­
ły jej komunikat końcowy, 
były i takie, które po raz 
pierwszy złożyły podpis pod 
wspólnym dokumentem.

Sytuacja w Europie uległa 
w ostatnich latach poważnym, 
pomyślnym zmianom; pogłębił 
się proces odprężenia i norma 
lizacji stosunków między pań­
stwami. powstały nowe warun 
ki do utrwalenia pokoju i roz 
woju konstruktywnej współ­
pracy.

Dokończenie na str 2

czynnikiem pomyślnego rozwo 
ju produkcji rolnej oraz gospo 
darki żywnościowej w naszym 
kraju jest stale rozszerzająca 
się współpraca z bratnimi kra 
jami socjalistycznymi.

Zadania nakreślone w pro-
gramie mają 
spektywiczny.
realizacji — mówił

charakter per-
Jednaik do ich

I sekre-
tarz KC — trzeba przystąpić 
zaraz. Program, który dziś 
rozpatrujemy jest w swej i-

Przywódcy CSRS
na polskiej wystawie

w Pradze
Wczoraj polską wystawę go­

spodarczą w Pradze zwiedzi­
li: sekretarz generalny KC 
KPCz Gustav Husak oraz pre 
mier rządu CSRS, Lubomir 
Sztrougal. (PAP)

Wypowiedź rzecznika rządu RFN

Chęć zacieśnienia 
stosunków 

między Bonn a Moskwą
Rzecznik rządu RFN złożył 

oświadczenie w związku z przy 
ta^^ytą kanclerza Helmu- 
« Schmidta w ZSRR. Rzecz- 
SC-2SWiadczył> iż Helmut 
dla udaie do Moskwy 
dów n^ania wymiany poglą 
wŁObl? ,strony pragną bo- 
Imnu zaciesnić stosunki i chcą 

zbadać, co można 
^gnąc w dziedzinie wspól- 

cei Z gOs,P°darczej przynoszą- 
^eH ud C obydwu krajom. Je 
tany ,a S15 Uzg°dnić pewne e- 
niożA + spo^Pracy gospodarczej

W?łyn3ć na poprawę kat^P?htyc^ w stosun 
RFN a ZSRR —Wiadczył rzecznik. (PAP)

Drób z Iławy

W Zakładach Drobiarsko-Jajc żarskich w Iławie (woj. olsztyń­
skie) rozpoczął się sezon ubo ju kaczek, kur, gęsi i indyków. W 
tym roku zakłady dostarczą 4 500 ton drobiu bitego. Połowa 

produkcji przeznaczona jest na eksport.
Na zdjęciu: brygada W. Krasińskiego pakuje drób.

CAF — fot. Moroz

Prowokacja komandosów portugalskich

Krwawe incydenty
w stolicy Mozambiku
W poniedziałek po południu w stolicy Mozambiku, Louren 

co Marques doszło do krwawych zajść, w wyniku których 
14 osób zostało zabitych, a kil adziesiąt rannych.

50-lecie USER
Wczoraj odbyła sia w Taszkien­

cie akademia z okazji 50-lecia 
Uzbeckiej Socjalistycznej Republi­
ki Radzieckiej i Komunistycznej 
Partii Uzbekistanu. Przemówienie 
wygłosił członek Biura Polityczne 
go. sekretarz KC KPZR M. Su- 
słów.

W. Stoph w Finlandii
Na zaproszenie prezydenta Fin­

landii U. Kekkonena przybył 
wczoraj do Helsinek z wizytą ofi­
cjalną przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, W. Stoph.

Rozmowy prezydentów
W poniedziałek wieczorem. na

granicy amerykańsko-meksykań- 
skiej zakończyły sie rozmowy pre 
zydenta USA G. Forda z prezy­
dentem Meksyku, L. Echeverrią. 
Ważne miejsce w tych rozmowach 
zajmowały snrawy stosunków han 
dlowo-gospodarrtych między obu 
krajami, a zwłaszcza kwestia od­
krytych niedawno w południo­
wym Meksyku bogatych złóż ropy 
naftowej. Jak pisze Agencja Reu­
tera. szef państwa meksykańskiego 
dał do zrozumienia prezydentowi 
USA. że Stany Zjednoczone będą 
musiały płacić za ropę meksykań­
ska według cen światowych, jeśli 
będą chciały importować ten su­
rowiec. L. Echeverria zaprosił pre 
zydenta Forda do złożenia wizyty 
oficjalnej w Meksyku.

Seminarium żywnościowe
Wczoraj w Plowdiwie rozpoczę­

ło się drugie europejskie semina­
rium na temat kontroli nad jako­
ścią produkcji przemysłu spożyw­
czego. W seminarium uczestniczą

przedstawiciele 14 krajów. Wygło­
szonych zostanie 26 referatów 
przez specjalistów zagranicznych 
oraz 8 referatów przez uczonych 
bułgarskich. W seminarium uczest 
niczą m. in. specjaliści z Polski, 
NRD. RFN, Węgier. Czechosłowa­
cji i Francji.

J. Arafat w Arabii Saudyjskiej
Przewodniczący Komitetu Wyko 

nawczego Organizacji Wyzwolenia
Palestyny Arafat wyjechał

Francuski minister w Jordanii
Agencja AFP informuje z Am- 

manu, że król Jordani Husajn 
przyjął wczoraj francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych J. Sau 
vagna.urguesa, który przybył po

PAP-RADIO-INF.WC TEl EFONEM 
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przedniego dnia do stolicy Jorda­
nii z 24-go’dzinną oficjalna wizyta* 
Omawiano sorawy stosunków dwu 
stronnych. Francuski minister zo-
stał 
zda

W

udekorowany Orderem „Gwia 
Jordanii” I klasy.

Oświadczenie ŚRP
stolicy Finlandii opublikowa-

no oświadczenie Światowej Rady 
Pokoju, które stwierdza, że upły­
nęło już ponad 20 miesięcy od dnia 
podpisania porozumienia paryskie 
go o przerwaniu wojny i przywro 
ceniu pokoju w Wietnamie, jed­
nakże trwały pokój nie został 
jeszcze w tym rejonie ustanowio­
ny. Dokument podkreśla, że Swia 
towa Rada Pokoju popiera walkę 
szerokich warstw społeczeństwa 
źyjącego na terytoriach kontrolo­
wanych przez reżim sajgoński.

wczoraj rano z Bejrutu do Rijad 
na konsultacje z królem Arabii 
Saudyjskiej Fajsalem, związane z 
rozpoczynająca sie 26 hm. w Ra­
bacie konferencją szefów ' państw 
arabskich.

Dementi greckiego ministra
Grecki minister obrony E. Awe- 

roff zdementował twierdzenia 
przywódcy Turków cypryjskich, 
R. Denktasza. jakoby Grecja prze 
transportowała na Cypr nowe od­
działy wojskowe. Oświadczył on, 
że od lipca br. Grecja nie wysyła 
tam ani broni, ani oddziałów woj 
skowych. Dokonuje sie tylko — do 
dał — wymiany oficerów grepkięb, 
wchodzących w skład cypryjskiej 
Gwardii Narodowej,

Wycofanie wojsk
W poniedziałek' powróciły do 

Lizbonv ostatnie oddziały kontyn 
gentu kolonialnych wojsk portugal 
skich, które stacjonowały w Gwi­
nei Bissau. Przrbyło tam około 
3 000 żołnierzy. Zgodnie z porozu­
mieniem broń pozostawiono żoł­
nierzom Gwinei Bissau. Wycofa­
nie wojsk portugalskich z dawnej 
kolonii nastąpiło wcześniej niż 
przewidywał ostateczny termin — 
31 października br.

Trzęsienie ziemi w Bułgarii
Stacja sejsmologiczna w Sofii 

zarejestrowała w poniedziałek wie 
czorem lekkie trzęsienie ziemi. 
Ofiar w ludziach i strat material­
nych nie zanotowano. Był to 
wstrząs krótkotrwały o natężeniu 
trzech stopni. Jego epicentrum 
znajdowało się 7 km od stolicy 
Bułgarii.
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Incydenty te wybuchły po 
tym, jak zbuntowani koman- 
dosi portugalscy, rzucili gra­
nat w kierunku gruoy żołnie 
rzy Frelimo (Front Wyzwole­
nia Mozambiku), którzy strze­
gli wejścia do redakcji dzienni 
ka „Noticias”. Jeden z żołnie 
rzy Frelimo został zabity. Wy 
wołało to strzelaninę między 
zbuntowanymi komandosami, a 
żołnierzami Frontu Wyzwole­
nia Mozambiku. Wkrótce po- 
tym doszło do wymiany ognia 
między obu stronami na głów 
nej ulicy Lourenco Marąues — 
Avenida da Republica. Rozru 
chy wybuchły także na przed 
mieści ach oraz dzielnicy za­
mieszkałej przez Afrykańczy- 
ków.

Interweniowały oddziały Ar­
mii Portugalskiej i Frelimo 
które położyły kres incyden­
tom.

Premier Tymczasowego Pza 
du Mozaimbiku. Joaąuim Chis 
samo oświadczył, że prawica 
usiłuje wytworzyć napiętą at­
mosferę w kraju. Dążąc do za 
hamowania procesu dekoloniza 
cji chce cna doprowadzić do 
konfrontacji między afrykań­
ską i białą ludnością. Premier 
wezwał ludność Mozambiku, 
aby nie dała się sprowoko­
wać. Oznajmił, że sytuacja w 
Lourenco Maręues jest całkowi 
cie kontrolowana przez rząd 
tymczasowy. Dodał, że między 
Armią Portugalską, a Frelimo 
istnieje ścisła współpraca w 
realizowaniu wyznaczonych ce 
lów.

Jak pisze AFP zbuntowani 
Dokończenie na str 2

opracowanie takiego programu 
już na pierwszym posiedzeniu 
polsko-norweskiej komisji mie 
szanej w czerwcu br.

Program, który jest powią­
zany z 10-letnią umową o 
współpracy gospodarczej, prze 
myślowej i naukowo-technicz 
nej, podpisaną w Oslo 28 listo 
pada 1972 r., uściśla kierunki 
rozwoju i pogłębiania przy­
szłej współpracy, obliczonej na 
długie lata. W szczególności o- 
kreśla on główne branże prze­
mysłowe, stanowiące w tym 
kontekście przedmiot obopól­
nego zainteresowania. Należy 
do nich zaliczyć m. in. prze­
mysł stoczniowy i wyposaże­
nia okrętowego; nawiązane już 
kontakty z firmami norweski­
mi stwarzają dobre perspekty 
wy zdynamizowania współpra 
cy w budowie statków i w pro 
dukcji wyposażenia okrętowe­
go. Dalej — przemysł maszyno 
wy, górnictwo, przemysł che­
miczny i petrochemiczny, rol­
nictwo, rybołówstwo oraz prze 
mysł przetwórstwa rolno-spo­
żywczego, hutnictwo żelaza i 
metali nieżelaznych, przemysł 
drzewny oraz współpracę w u- 
sługach konsultacyjnych.

Wieloletni program, uwzględ 
niając stały rozwój potencja­
łu gospodarczego Polski i Nor 
wegii, stanowi wyraz zaintere­
sowania obu krajów dynamicz 
nym wzrostem wzajemnej wy 
miany handlowej i pogłębie­
niem kooperacji produkcji w 
różnych gałęziach przemysłu 
należy więc widzieć w nim waż 
ki dokument stwarzający prze 
słanki efektywnej, wspólnie ko 
rzystnej rozbudowy polsko-nor 
weskich stosunków gospodar­
czych.

W toku wczorajszych roz­
mów obaj premierzy uzgodnili 
również, że w najbliższym cza 
sie resorty zdrowia obu kra­
jów zawrą umowę o współpra 
cy w dziedzinie służby zdrowia 
i wzajemnych usług dotyczą­
cych opieki lekarskiej dla oby 
wateli obu krajów przebywają 
cych czasowo w Polsce i Nor­
wegii w związku ze sprawami 
wynikającymi ze współpracy

Dokończenie na str 2

Posiedzenie Państwowej 
Rady Górnictwa

W Warszawie odbyło się 
plenarne posiedzenie Państwo 
wej Rady Górnictwa, na któ 
rym rozpatrzono stan krajo­
wej bazy zasobów surowców 
mineralnych oraz jej perspek 
tywy rozwojowe w świetle za 
dań produkcyjnych polskiego 
górnictwa do 1990 roku.

Stwierdzono m. in., że ko­
nieczna jest intensyfikacja ba 
dań nad bliższym rozpozna­
niem niezagospodarowanych 
dotychczas złóż, jak również 
wzmożenie poszukiwań nie­
których surowców deficyto­
wych.

Rozpatrzono też bilans im­
portu i eksportu surowców 
mineralnych, wskazując na 
przedsięwzięcia, mogące za­
pewnić ograniczenie względnie 
likwidację importu niektó­
rych kopalin stałych. /

Ustalono również kierunki 
działania, zmierzające m. in. 
do lepszego wykorzystania 
złóż poprzez dalsze doskona­
lenie technologii wydobycia i 
przeróbki. (PAP)



Specjalna grupa 
brytyjska wznawia 

działalność w Ulsterze
Władze brytyjskie w Ulste- 

rze podały do wiadomości, 
że poczynając od wtorku w 
prowincji tej wznawia dzia­
łalność specjalna grupa złożo 
na z oddziałów policji i woj­
ska, specjalnie przeszkolo­
nych w walce z terrorystami. 
Członkowie tych oddziałów 
specjalnych będą patrolować 
ulice oraz strzec punktów 
strategicznych miasta. (PAP)

Kolejna sprawa 
gibraltarska 

w londyńskim sądzie
Sąd londyński rozpatrzył kolej­

ną sprawę nawiązującą do kata­
strofy gibraltarskiej, w której 
zginął generał Władysław Sikor­
ski. Sprawa zakończyła się wy­
rokiem przyznającym odszkodo­
wanie pieniężne emerytowanemu 
pułkownikowi Bickhamowi Sweet- 
Escottowi, w związku z publika­
cją pisarza Rolfa Hochhutha w za 
chodnioniemieckim dzienniku 
„Die Welt”. Publikacja zawierała 
tezę, że Bickham Sweet-Escott 
jako funkcjonariusz brytyjskiej 
służby operacji specjalnych w o- 
kresie drugiej wojny światowej, 
zorganizował zamach na życie ge 
nerała Sikorskiego.

Przypuszcza się, że wraz z kosz 
tami postępowania sądowego wy­
sokość odszkodowania za zniesła 
wienie wyniesie około 30 tys. 
funtów szterlingów. Rozprawa od 
była się bez udziału R. Hochhu­
tha, mieszkającego w Szwajca­
rii. (PAP)

Debato w Komitecie Politycznym Zgromadzenia Ogólnego NZ

Położyć kres wyścigowi zbrojeń
Wystąpienie S. Trepczyńskiego

Proces rozładowania międzynarodowego napięcia i norma­
lizacji stosunków między państwami, stwarza sprzyjające 
warunki dla postępu w rozwiązaniu takich ważnych proble­
mów, jak położenie kresu wyścigowi zbrojeń i rozbrojenie. 
Uświadomienie sobie tego faktu stało się charakterystyczną 
cechą poniedziałkowych wystąpień w Komitecie Politycznym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, który przystąpił do rozpatrze­
nia kompleksu problemów związanych z rozbrojeniem.
Jednym z najważniejszych 

kierunków polityki zagranicz­
nej ZSRR — powiedział przed 
stawiciel Związku Radzieckie­
go, Jakub Malik — jest wal­
ka o położenie kresu wyścigo­
wi zbrojeń, o rozbrojenie. Za­
dania w tej dziedzinie zostały 
wyrażone w konkretnych pro­
pozycjach, wysuniętych przez 
Związek Radziecki. Wśród nich 
znajduje się propozycja w 
sprawie zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej, 
która spotkała się z poparciem 
absolutnej większości państw 
świata i samej ONZ. Z inicja­
tywy Związku Radzieckiego 
Zgromadzenie Ogólne NZ u- 
chwaliło rezolucję zakazującą 
użycia siły w stosunkach mię­
dzynarodowych, z jednocze­
snym zakazem na zawsze za­
stosowania broni jądrowej.

W tym roku — kontynuował 
przedstawiciel radziecki — 
Zgromadzenie Ogólne NZ roz­
patruje nową radziecką propo 
zycję. Jest to problem „zakazu 
oddziaływania na środowisko 
naturalne i klimat w celach 
wojskowych i innych, sprzecz­
nych z interesami zagwaranto

wania międzynarodowego bez­
pieczeństwa, dobrobytu i zdro­
wia ludzi”.

Przedstawiciel ZSRR, pod­
kreślił szerokie poparcie z ja­
kim spotkała się ta ważna ini 
cjatywa. ,1 tak współautorami 
powyższego projektu rezolucji 
wraz ze Związkiem Radziec­
kim postanowiły być, Afgani­
stan, Polska, Kenia, NRD, Irak, 
CSRS, Syria, Mongolia, Barba 
dos i Bułgaria.

Kolejnym mówcą był Wicemi 
nister spraw zagranicznych 
PRL, Stanisław Trepczyński. 
Wyrażając pogląd, iż uczynie­
nie procesu odprężenia poli­
tycznego zjawiskiem nie­
odwracalnym, wymaga osiąg­
nięcia postępu w dziedzinie roz 
brojenia, przedstawiciel Polski 
wskazał na wysiłki podejmo­
wane przez ZSRR i USA w ra 
mach rokowań SALT, prace ge 
newskiego komitetu rozbroje­
niowego jak również na roko­
wania wiedeńskie w spra-

Zgromadzenia Ogólnego NZ 
minister Trepczyński oświad­
czył, że propozycja radziecka 
wytyczyłaby najsłuszniejszy 
kierunek działań rozbrojenio­
wych służących interesom mię 
dzynarodowej społeczności.

Przedstawiciel Iranu, Ferei- 
dun Howej da omówił szczegó­
łowo wyniki prac specjalnego 
komitetu d.s. przygotowania 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej.

Przedstawiciel USA, senator 
Stewart Symington stwierdził, 
że Stany Zjednoczone zaintere 
sowane są w kontynuowaniu 
rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim na temat ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. Se­
nator pozytywnie ocenił ra- 
dziecko-amerykańskie doku­
menty podpisane latem br. w 
wyniku spotkania na szczycie 
w Moskwie.

Komitet będzie kontynuować 
rozpatrywanie kompleksu pro 
blemów rozbrojeniowych na 
swoim kolejnym posiedzeniu, 
które wyznaczono na 24 paź­
dziernik. (PAP)

wie 
sił 
pie 
ster

redukcji 
zbrojnych 
środkowej.

zbrojeń i 
w Euro- 
Wicemini-

Trepczyński zwracając u-

W duchu jedności działaniu
Dokończenie ze str. 1

Obecnie, w nowych już wa­
runkach, chodzi o to, by osiąg 
nięte odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych uczynić nie 
odwracalnym, aby pokojowe 
współistnienie oprzeć na moc­
nym fundamencie konstruk­
tywnych porozumień, aby roz­
wijać szeroko współpracę gos-

Uwaga prenumeratorzy
„Głosu Wielkopolskiego41
TRWA AKCJA PRZYJMO­

WANIA ZAMÓWIEŃ NA 
DZIENNIKI I CZASOPISMA 
KRAJOWE NA ROK 1975!

Prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego” i innych dzien­
ników i czasopism przyjmuję:

ODDZIAŁY I DELEGATURY 
RSW „PRASA - KSIĄŻKA - 
RUCH” od instytucji, zakła­
dów pracy, szkół, organizacji 
społecznych mających siedzi­
bę w miastach wojewódzkich 
i powiatowych.

URZĘDY POCZTOWE I DO­
RĘCZYCIELE od wszystkich 
abonentów indywidualnych o- 
raz instytucji, zakładów pra­
cy i szkół mających siedzibę 
na wsi lub w mieście, którym 
prasa doręczana jest dotych­
czas za pośrednictwem pocz­
ty.

PRENUMERATORZY INDY­
WIDUALNI, opłacając abo­
nament we właściwej dla 
miejsca zamieszkania prenu­
meratora placówce pocztowej 
lub u doręczyciela, otrzymują 
potwierdzenie przyjęcia p-enu 
meraty. Abonent indywidual­
ny nie wypełnia żadnych for­
mularzy, przekazów i nie pła­
ci żadnych dodatkowych opłat 
pocztowych.

CZAS ODNOWIĆ PRENU­
MERATĘ „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”.

podarczą, naukowo-techniczną 
i kulturalną.

Chodzi generalnie o to, by 
pokój na naszym kontynencie 
zapewnić na trwałe. Przedys­
kutowanie i określenie wspól­
nej strategii w realizacji tych 
właśnie zadań na nowym eta­
pie oraz w rozwiązywaniu 
licznych problemów społecz­
nych — zdaniem partii uczest 
niczących w spotkaniu konsul 
tatywnym w Warszawie — ma 
być głównym tematem ich
przyszłej konferencji 
skiej.

Potwierdza to raz 
integralny związek

europej-

jeszcze 
narodo-

wych i międzynarodowych za­
dań partii marksistowsko-leni 
nowskich. W realizacji tych 
zadań rozszerzają one również 
płaszczyznę współdziałania z 
socjalistami i innymi ugrupo­
waniami lewicowymi i demo­
kratycznymi. (PAP)

wagę na wkład Polski w do­
tychczasowe inicjatywy rozbro 
jeniowe, przypomniał wystą­
pienie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
dniu 10 października, w któ­
rym przywódca Polski podkre 
ślił wolę rządu polskiego wzmo 
żenią wysiłków, zmierzających 
do zahamowania wyścigu zbro 
jeń, w tym również wyelimino 
wania niebezpieczeństwa od­
działywania na środowisko na 
turalne w celach militarnych.

Wiceminister oświadczył, iż 
delegacja polska w pełni popie 
ra zarówno projekt rezolucji 
jak i projekt konwencji w 
sprawie zakazu wywierania 
szkodliwego wpływu na środo 
wisko naturalne i klimat w ce 
lach militarnych i w związku 
z tym wyraża gotowość wzię­
cia udziału zarówno w pracach 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
jak i genewskiego komitetu 
rozbrojeniowego.

Nawiązując do wystąpienia 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki w 
dniu 24 września na forum

Dietetyczne nowości
przemysłu owocowo-warzywnego

Zjednoczenie Przemysłu Owocowo - Warzywnego wpro­
wadziło w tym roku po raz pierwszy na rynek kilkadziesiąt 
przetworów i konserw warzy wno-mięsnych przeznaczonych 
przede wszystkim dla określonych grup konsumentów: lu­
dzi chorych, dzieci, osób ciężko pracujących itp.

□□□□A
Zachmurzenie duże i opady, 

głownie na północy kraju. Tem­
peratura maksymalna od 6 stopni 
na południu do 10 na północy. Wia 
trv na północy silne, na pozosta­
łym obszarze umiarkowane, prze­
ważnie z kierunków zachodnich.

M. in. zakłady w Rzeszowie 
rozpoczęły produkcję dietety­
cznych przetworów owocowo- 
warzywnych dla chorych na 
cukrzycę. Rynek otrzymał kil 
ka napojów i nektarów — z 
jabłek, pomarańczy, porzeczek 
— o dużej zawartości wita­
min, a bez cukru.

Konserwy mięsne z dodat­
kiem jarzyn jak np. mielona 
wołowina z marchwią, lekko- 
strawna wołowina z kaszą per 
łową czy pulpety w sosie, ce­
nione są przez konsumentów 
za małą zawartość tłuszczu i 
soli kuchennej. Ponad 40 ton 
tych produktów — w 8 asorty 
mentach — dostarczą na ry­
nek w br. Łowickie Zakłady 
Przemysłu Owocowo - Wa­
rzywnego.

Kolejną pozycją na liście 
tegorocznych nowości tej bran 
ży jest 5 rodzajów posiłków 
regeneracyjnych dla osób cięż 
ko pracujących. Są to przede

wszystkim konserwy warzyw- 
no-mięsne — o dużej ilości 
białka i odpowiedniej kalory- 
czności — produkowane w za 
kładach rzeszowskich.

W bieżącym kwartale znaj­
dą się w sprzedaży także die-
tetyczne przeciery z 
warzyw dla dzieci 
od 6 miesięcy do 3

Z innych nowości

owoców i 
w wieku 
lat.
wymienić

warto m. in. wprowadzane o- 
becnie do handlu nektary z 
owoców krajowych i importo­
wanych (zwłaszcza mango), 3 
asortymenty dżemów o sma­
ku pomarańczowym, kilka ga 
tunków nadzienia do piero­
gów.

W sumie — przemysł owoco 
wo - warzywny dostarczy w 
br. na rynek 70 nowych wyro 
bów oraz znacznie rozszerzy 
produkcję tych artykułów, któ 
re wprowadzone do sprzeda­
ży w ub. roku zyskały uzna­
nie konsumentów. (PAP)
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Ważny nurt profilaktyk
W Prokuraturze Wojewódzkiej w Poznaniu odbyja 

wczoraj konferencja prasowa na temat działalności Pr ? 
laktyczno - wychowawczej w postaci współpracy proku 
torów z zakładowymi gazetami i radiowęzłami. a>
Z inicjatywy Prokuratury We wczorajszej konferen ■■ 

Powiatowej dla dzielnic Wil- omawiającej ten ważny J1 
da i Nowe Miasto w latach działalności profilaktyczne??' 
mz-n ha ----------- :------------ Chowawczej organów proku

tury oraz zakładowych g/' 
i radiowęzłów, uczestnik 
przedstawiciele KW PZp^ 
Poznaniu i Prokuratury 
ralnej oraz kierownictwo 
kuratury Wojewódzkiej w d 

znaniu. (y) 5

1969—70 zostały nawiązane sy
stematyczne kontakty proku- . 
ratorów z redakcjami „Życia
Pometu”, „Motowideł”, „Storni 
łowca” i „Naszej Trybuny”.
W rezultacie na łamach tych 
gazet zaczęły się pojawiać pu 
blikacje prokuratorów omawia 
jące problemy zapobiegania 
wypadkom przy pracy i pro­
blemy ochrony mienia społecz 
nego. Obecnie prokuratorzy 
powiatowi współpracują z re­
dakcjami niemal wszystkich 
gazet zakładowych, a zasięg 
tematyczny publikacji obej­
muje również kształtowanie 
obywatelskich postaw i kultu 
ry współżycia społecznego, 
podnoszenie rangi rodziny, 
umacnianie socjalistycznej pra 
worządności itp.

Taka sama jest treść współ 
pracy prokuratorów z radio-
węzłami w większych zakła-
dach pracy. Forma ta, zaini­
cjowana przez Prokuraturę 
Powiatową w Ostrowie w 1973 
roku, stosowana jest coraz 
powszechniej m. in. we wszy­
stkich dzielnicach Poznania.

Nowe odkrycia na terenie
Zaniku Królewskiego w Warszawie

Przy robieniu wykopów pod 
budowę podziemnych komór 
instalacyjnych na dziedzińcu 
Zamku Królewskiego w War­

sziawie odkryto ostatnio nie­
zbadany dotychczas odcinek
średnio wiecznej fosy grodo-

A. Pierzchała
ambasadorem
PRL w Libanie
Rada Państwa mianowała 

Antoniego Pierzchałę ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej w Republice 
Libańskiej.

Podpisano wieloletni
program rozwoju
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gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej, a także z 
działalności placówek dyplo­
matycznych.

Ustalono również, że podję­
te zostaną konsultacje w spra­
wie ochrony środowiska natu­
ralnego.

Przed południem premier T. 
Bratteli z małżonką, w towa­
rzystwie prezydenta Warsza­
wy, Jerzego Majewskiego i na 
czelnego architekta miasta, Ta 
deusza Szumielewicza, zwie­
dzał stolicę. Gość interesował 
się odbudowaną bryłą Zamku 
Królewskiego, zwiedził Rynek 
Starego Miasta, obejrzał film 
dokumentalny w Muzeum Hi­
storycznym stolicy. Następnie 
premier odwiedził Muzeum Na 
rodowe, gdzie oglądał m. in.
freski z Faras odkryte 
polskich archeologów.*

przez

W godzinach popołudnio­
wych premier Norwegii Tryg- 
ve Bratteli przybył wczoraj 
na Wybrzeże Gdańskie.

Dwudniowy pobyt w Trój- 
mieście gość norweski rozpo­
czął od zwiedzenia zabytkowe 
go kompleksu głównego mia­
sta w Gdańsku. Oprowadzany
przez architekta miejskiego
premier Norwegii i towarzy-
szące mu osoby zwiedzili
„Królewską drogę”. Wspania­
ły zespół gotyckich i renesan 
sowych budowli, pieczołowicie 
odbudowany po zniszczeniach 
wojennych przez konserwato­
rów, rzemieślników i plasty­
ków gdańskich, jest dziś wizy 
tówką miasta. (PAP)

wej. Biegła ona 
Grodzkiej opodal 
części zamku —

od Bramy 
najstarszej 
tzw. Domu

Dużego — aż pod późniejszą 
Salę Rycerską. Z biegiem cza 
su fosa utraciła swą wartość 
obronną i służyła ówczesnym 
mieszkańcom wzgórza zamko­
wego jako wysypisko śmieci.

W mulistej warstwie ziemi 
pokrywającej dno fosy archeo 
logowie znaleźli wiele przed­
miotów osobistego i domowe­
go użytku z okresu zabudowy 
drewnianej z XIV i pierwszej 
połowy XV wieku. Zachowały

Spotkanie w Zarządził 
Okręgu ZBoWiD

W siedzibie Zarządu Okre 
gu ZBoWiD w Poznaniu odby 
ło się wczoraj spotkanie przJ 
stawicieli kierownictwa w[e] 
kopolskiej organizacji komba. 
tanckiej z rektorem Unhversj 
tetu im. Adama Mickiewit? 
prof. dr. hab. Benonem Mij^ 

. kiewiczem.
Dyskutowano nad potrzeba, 

mi i kierunkami rozwini^jj 
szerszych niż dotychczas ba. 
dań naukowych w dziedzinie 
patriotycznych i niepodległo, 
ściowych tradycji Wielkopol. 
ski. Wiele uwagi poświęcono 
rosnącemu ciągle społecznemu 
zapotrzebowaniu na publikach 
naukowe i popularno-naukowe 
o roli poznaniaków w bitwie 
nad Bzurą, w wojskowej kom 
spiracji przeciwko hitleryzmo­
wi, w walkach wyzwoleńczy^ 
u boku Armii Radzieckiej, 
czas zimowej ofensywy w 
1945 r., w szturmie Cytadeli o. 
raz uformowaniu 2 armii Woj 
ska Polskiego.

Podczas spotkania, prezes Za 
rządu Okręgu ZBoWiD w Po?, 
naniu Marian Jakubowicz wrę 
czył rektorowi UAM pamiątka 
we medale ZBoWiD oraz po- 
dziękował za wieloletnią po. 
moc świadczoną poznańskiej or 
ganizacji ZBoWiD-owskiej, 

(tab)

się m. in. obuwie 
garbowanej skóry,

z dobrze 
o cieka-

wych fasonach, przedmioty z 
drewna: talerze, czółenko tkać 
kie oraz duża ilość kości gru
bej zwierzyny łownej tu-
rów i żubrów. Wybramo z mu 
łu liczne fragmenty glinianych 
garnków — tzw. siwaków oraz 
XIV-wiecznego dzbana, który 
uda się skleić, a także wiele 
szkła o wyszukanych kształ­
tach.

Przy Bramie Senatorskiej od 
sło-nięto w ziemi duży frag­
ment pieca ceglanego, prawdo 
podobnie chlebowego, z zacho 
wanym kanałem ogrzewczym 
— z pierwszej połowy XIV w. 
Na zasypisku pieca znaleziono 
ładną ceramikę kuchenną, ości 
dużych ryb i potężne szczęki 
odyńca.

Ze wszystkich wykopów zgro 
mą d z ono i zewidencjonowano 
dotychczas przeszło 2 000 przed
miotów. (PAP)

Krwawe incydenty
Dokończenie ze str. 1 

żołnierze portugalscy należą 
dio oddziałów komandosów, 
którzy specjalizowali się w o- 
kresie panowania reżimu fa­
szystowskiego w zwalczaniu bo 
jowników Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku. Odbywali oni w 
tym celu specjalne szkolenie. 
Większość z nich to spadochro 
niarze .W czasie operacji bojo 
wych przeciwko Frelimo dzia 
lali oni głównie jako pierwsza 
siła uderzeniowa. Dokładna 
liczba zbuntowanych żołnie­
rzy portugalskich w Mozambi 
ku nie jest znana.

Jak podaje Agencja Reutera, 
liczbę ofiar krwawych zajść w 
stolicy Mozambiku — Louren- 
co Marąues ustalono ostatecz­
nie na, 43 zabitych i ponad 150 
ramny/h. (PAP)z
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Konferencja 
naczelnych redaktorów 
czasopism literach
W Centralnym Domu Pisa­

rzy ZSRR w Moskwie rozpo­
częła się wczoraj konferencja 
naczelnych redaktorów czaso­
pism literackich krajów socja 
li stycznych. Biorą w niej u- 
dział przedstawiciele: Bułgarii 
Czechosłowacji, Kuby, Mon­
golii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i Związku Radzieckie­
go (organy moskiewskie i re- 
publikańskie).

Z PRL przybyli: Dominik 
Horodyński („Kultura”), Wła­
dysław Machejek („Życie Lite 
rackie”) i Jerzy Putrament 
(„Literatura”).

W pierwszym dniu obrady 
imieniu delegacji polskiej z 
obszernym referatem wystąpi 
D. Horodyński.

Konferencja jest poświęca- 
na ważnemu i aktualnemu te 
matowi — roli prasy literac­
kiej w kulturalnym zbliżenit 
narodów i w walce o pokój.

PAP

W Hamburgu

Rozpoczął się proces 
przeciw L. Hahnowi 

Agencja Reutera podała z Ha® 
burga, że wczoraj rozpoczął 
tam proces przeciwko byl.e „|:,j 
mendantowi hitlerowskiej P° 
i służby bezpieczeństwa w_ L 
Dystrykcie Warszawskim < 
gowi Hahnowi oraz jego 
kom. byłym esesmanom: Her 
wi Hundtowi. Helmutowi °r 
Hansowi Beckerowi. OdP0^, 
oni będą za zbrodnie hocęi 
w Getcie Warszawskim. z'v,a^j 
zaś za organizowanie depor1^ 
ponad 300 000 Żydów do obozu 
centracyjneąo w Treblince 
tach 1942-1943.

Według agencji Reutera ° " 
je sie, że proces potrwa kilK 
siecy. (PAP)

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 *)• 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok p 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów , 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Pra,^ > 
Książki RSW „Prasa — Książka - Ruch ' 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na kon 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i 
pocztowe A indeks nr 35029.2 GŁOS - 23 X 1974



Szybki wzrost produkcji żywności 
i rozwój rolnictwa sprawą całego narodu 

Skrót referatu wygłoszonego przez Edwarda Gierka na XV Plenum KC PZPR

Biuro Polityczne naszej 
partii wnosi pod obrady 
plenum Komitetu Cen­

tralnego długofalowy pro- 
ram rozwoju gospodarki żyw 

„ościowej kraju w okresie do 
1990 roku. W tak szerokim i 
kompleksowym ujęciu tę pro 
blematykę Komitet Centralny 
rozpatruje po raz pierwszy, 
postawienie jej w centrum 
uwagi partii i całego społe­
czeństwa polskiego wiąże się 
ściśle z polityką społeczną wy 
tyczoną na VI Zjeździe naszej 
partii Myślą przewodnią tej 
polityki jest postęp we wszy- 
stkich dziedzinach życia spo- 
jecznego, tworzenie coraz lep 
szych warunków życia ludzi 
pracy, wyzwalanie ich inicja­
tywy i sił twórczych.
'Uchwały VI Zjazdu są kon 

sekwentnie wcielane w życie 
przez Komitet Centralny na­
szej partii i rząd naszego kra­
ju. Są one podstawą aktyw­
ności całej naszej partii, wy­
tyczają kierunek wysiłków 
narodu. Słuszność tej polityki 
znajduje pełne potwierdzenie 
w praktyce: w wysokiej dyna 
mice produkcji przemysłowej 
i rolnej, we wzroście dochodu 
narodowego, w zakresie i roz­
machu podjętych zadań spo­
łecznych.

— Opracowaliśmy i realizuje 
my szeroki program moderni­
zacji wielu gałęzi przemysłu. 
Tworzymy coraz lepszą mate­
rialno-techniczną podstawę 
dla szybszego wzrostu społecz 
nej wydajności pracy. Trwałą 
zasadą naszej polityki jest 
dbałość o to, aby nasza praca 
i przyspieszony rytm rozwo­
ju gospodarczego przynosiły 
narodowi odczuwalną popra­
wę warunków życia i wzrost 
realnych płac.

Opracowaliśmy i wciela­
my w życie długofalowy pro­
gram budownictwa mieszka­
niowego, znacznie rozszerzy­
liśmy świadczenia socjalne, 
doskonalimy opiekę zdrowot­
ną, reformujemy system edu­
kacji narodowej.

Wszystkie te osiągnięcia są 
powodem rzetelnej satysfak­
cji ludzi pracy, umacniają 
wiarę naszego narodu w swe 
siły, dają podstawę do wyty­
czania i podejmowania no­
wych zadań.

Program, który rozpatruje 
dzisiejsze plenum jest szcze­
gólnie ważnym ogniwem w 
systemie naszych perspekty­
wicznych zamierzeń społecz­
no-ekonomicznych. Podejmuje 
on bowiem problemy, których 
rozwiązanie ma wręcz strate­
giczne znaczenie dla zabezpie 
czenia przyszłości narodu i 
zbudowania rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego w 
naszym kraju.

Nawiązując do osiągniętego 
już postępu w gospodarce żyw 
ncściowej i do zrozumiałych 
dążeń ludzi pracy do popra­
wy poziomu życia I sekretarz 
KC stwierdził, że dostatnie i 
racjonalne zaspokajanie po­
trzeb żywnościowych narodu 
stanowi nieodłączną część skła 
dową naszego programu budo 
wama dobrobytu społecznego, 
zgodnie z humanistycznymi 
treściami socjalizmu.
.a opracowaniem .i podję- 

ciem długofalowego progra- 
u rozwoju produkcji żywno 

C1 Przemawia również obec- 
a i Przewidywana sytuacja 
^nosciowa w świecie. Za­

potrzebowanie na żywność i 
‘ °Wce rolne w świecie syste 
™aWznie wzrasta. Szybko też 

ceny zbóż i
Produkcji

pasz oraz
nvrh niezbęd-
mioH d a rolnictwa na rynku 

WszystkoPomawia za tym. że tenden 
a utrzyma się przez dłuż 

Ważn as' Wynika^ stąd dwa 
wnioski.

sta^?SZ7 ~ nie można na- 
Potrzeh $ię na- . zasP°kaianie 
w żywnościowych kraju 
Wiek. importu, aczkol- 
Wa Umiana międzynarodo- 
nące 7nC będzie istotne i ros- 
cji dla intensyfika

artykułów żyw- 
cenja °raz d^a wzboga- 

a°Patrzenia rynku.

Wniosek drugi — kraje pro 
dukujące żywność wydajnie i 
w ilości pozwalającej* na jej 
eksport, uzyskują’ obecnie i 
mieć będą w przyszłości moc­
ną pozycję w międzynarodo­
wym podziale pracy.

Należy więc dążyć do tego, 
aby wytwarzanie żywności u- 
czynić jedną z najważniej­
szych gałęzi narodowej pro­
dukcji, zdolną zaspokoić potrze 
by wewnętrzne kraju i stwo­
rzyć możliwości stałego i zna­
cznego eksportu. Nie są to ce 
le konkurencyjne, lecz wza­
jemnie sprzężone i dopiero 
łączne ich traktowanie otwie­
ra właściwą perspektywę dla 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej.

Po omówieniu istniejących 
ku temu warunków, aby 
podjąć i zrealizować dłu 

gofalowy i kompleksowy pro­
gram podniesienia gospodarki 
żywnościowej na jakościowo 
nowy poziom, E. Gierek — po 
wiedział, że powinien* to być 
program rozwoju produkcji 
rolnej, a zarazem program za 
bezpieczenia dla rolnictwa 
wszystkich niezbędnych wa­
runków, zwłaszcza maszyn i 
urządzeń oraz nawozów i in­
nych środków chemicznych. 
Musi to być równocześnie pro 
gram nowoczesnego przetwór­
stwa artykułów żywnościo­
wych oraz racjonalnego ich u- 
żytkowania i spożywania.

W oparciu o rezultaty dys­
kusji materiał przedłożony Ko 
mitetowi Centralnemu zosta­
nie uzupełniony i wzbogaco­
ny, a następnie wniesiony do 
Sejmu z propozycją nadania 
mu rangi programu państwo­
wego.

E. Gierek przypomniał na­
stępnie, że realizując uchwa­
ły VI Zjazdu — podjęte zosta 
ły przez Biuro Polityczne KC 
i rząd inicjatywy i decyzje za 
pewniające szybki rozwój rol­
nictwa oraz przemysłu spożyw 
czego w rezultacie czego osiąg 
męto znaczny postęp w pro­
dukcji rolnej i przetwórstwie 
spożywczym oraz zapewniono 
wydatny, wynoszący 50 pro­
cent wzrost dostaw artykułów 
żywnościowych na rynek w la 
tach 1971—74, tak wysokiej dy 
namiki produkcji rolnej i do­
staw żywności na rynek nie 
mieliśmy nigdy przedtem. 
Jest ona najlepszym potwier­
dzeniem słuszności polityki 
rolnej naszej partii i państwa, 
polityki stanowiącej integral­
ną część całej strategii rozwo 
ju społeczno - ekonomicznego. 
Dzięki wydatnemu powiększę 
niu produkcji żywności mogliś 
my w okresie ostatnich A lat 
utrzymać niezmienne ceny na 
podstawowe artykuły żywno­
ściowe i powziąć decyzję o 
przedłużeniu tej zasady rów­
nież na 1975 rok.

Politykę rolną partii mają­
cą na celu systematyczny 
wzrost produkcji i społeczną 
socjalistyczną przebudowę roi 
nictwa będziemy kontynuo­
wać i pogłębiać, umacniając 
istniejące pozytywne tenden­
cje i podejmując nowe za­
dania.

Jednym z najważniejszych 
czynników przesądzających o 
powodzeniu naszych zamierzeń 
jest pełne zagospodarowanie i 
właściwe użytkowanie ziemi. 
Ziemia stanowi dobro ogólno­
społeczne i w interesie całego 
narodu powinna być racjonal­
nie wykorzystana. Każdy hek­
tar nadający się do uprawy 
powinien dawać możliwie naj 
większą produkcję, a ziemia 
znajdować się w rękach tych 
użytkowników, którzy potra­
fią zapewnić jej dobre wyko­
rzystanie. Nie wolno tolero­
wać w żadnym powiecie, gmi 
nie i wsi rozrzutnej gospodar 
ki ziemią, ani godzić się z 
przejawami złego lub niedba­
łego gospodarowania na roli

bez względu na to, kto jest jej 
użytkownikiem.

Podkreślając, iż czołowym 
zadaniem rolnictwa jest obec­
nie szybkie powiększenie' pro­
dukcji pasz, co warunkuje u- 
trzymanie wysokiego tempa 
wzrostu pogłowia zwierząt, 
produkcji i spożycia mięsa, E. 
Gierek wskazał na podejmo­
wane przez państwo środki 
stwarzające nowe, lepsze wa­
runki dla trwałego postępu w 
gospodarce paszowej.

Rolnictwo nasze osiągnęło ta 
ki poziom, kiedy dalszy wzrost 
plonów i niezbędne dlań uno 
wocześnianie agrotechniki sta 
ją się coraz trudniejsze bez kom 
pleksowej mechanizacji.

Wartość dostarczonych rol­
nictwu maszyn i urządzeń 
powinna w latach 1970 
— 1990 wynieść ponad
700 mld zł, a dla całego 
kompleksu żywnościowego po­
nad 1100 mld zł. W przyszłym 
5-leciu wartość dostaw maszyn 
i urządzeń będzie ponad 2-krot 
nie- większa niż w bieżącym 
pięcioleciu.

Wspólnym mianowmikiem 
wszystkich naszych po 
czynań w rolnictwie na 

leży uczynić dążenie do jego u 
nowocześnienia -w najszerszym 
tego słowa znaczeniu. Ozna­
cza to uzbrojenie rolników 
w nowoczesne narzędzia, 
zapewnienie szybkiego i sta­
łego postępu agrotechniki 
i metod hodowli, rosnący do­
statek i wysoką kulturę życia 
rolników. W tym procesie urio 
wocześniania rolnictwa uczest 
niczyć powinny wszystkie gos 
podorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i chłopskie. Wszyst­
kim udzielać będziemy w na­
szej polityce rolnej po-parcia 
i stwarzać sprzyjające warun 
ki.

Głównym jednakże -warun­
kiem unowocześniania rolni­
ctwa w nadchodzących latach 
staje się szybki wzrost wydaj 
ności pracy. Z tym wiąże się 
też ściśle problem organizacji 
produkcji rolnej oraz tworze 
nia warunków do stosowania 
na szeroką skalę wysoko wy­
dajnych maszyn rolniczych. Dla 
tego popieramy i będziemy po 
pierać różnorodne formy koo­
peracji produkcyjnej w rolni­
ctwie oraz społeczne formy u- 
prawy ziemi i hodowli. Widzi 
my w tym ważne zadanie na­
szej partii, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
władz państwowych.

Postęp w rozwoju naszego 
rolnictwa, jaki będzie następo 
wał dzięki pracy samych rolni 
ków przy coraz szerszej porno 
cy państwa, stworzy naturalną 
bazę do dalszego rozwiązywa­
nia spraw socjalnych wsi. Już 
obecnie rolnicy korzystają z 
szerokiego zakresu świadczeń 
socjalnych. Przełomowe zna­
czenie miało objęcie przed 
dwoma laty całej wsi pow­
szechną, bezpłatną opieką zdro 
wotną.

Zmierzamy do tworzenia co­
raz lepszych warunków wy­
chowania dzieci wiejskich. Po 
pieramy organizację sieci żłób 
ków i przedszkoli. Poprzez or­
ganizowanie gminnych szkół 
zbiorczych — ważnego ogniwa 
reformy szkolnej — dążymy 
do dalszego podniesienia po­
ziomu oświaty na wsi. W ten 
sposób tworzymy dla młodzie 
ży wiejskiej takie warunki, 
aby mogła ona w pełni ko­
rzystać z osiągnięć oświato­
wych Polski Ludowej, aby 
wszechstronny awans społecz 
ny był również jej udziałem. 
Młodzieży rolniczej zapewnia­

my coraz lepsze warunki kształ 
cenią zawodowego. Nowo­
czesne rolnictwo wymaga 
gruntownego przygotowania 
zawodowego. Dlatego bę­
dziemy wszechstronnie rozwi­
jać i doskonalić szkolnictwo 
rolnicze na poziomie średnim i 
wyższym.

Dążymy do stałego postępu 
kulturalnego wsi. Sprzyjać bę­
dziemy rozwojowi budowni­
ctwa mieszkaniowego na wsi 
oraz gospodarki komunalnej i 
usług.

Naszą troską jest zapewnie­
nie spokojnej starości tym 
wszystkim, którzy całe swe pra 
cowite życie związali z pracą 
na roli. Daliśmy temu wyraz 
podwyższając renty w za­

mian za przekazywaną ziemię 
i zmieniając zasady ich przy­
znawania.

Partia nasza jest i zawsze 
będzie rzecznikiem systematycz 
nego polepszania warunków 
pracy i życia ludności wiej­
skiej.

O zaspokajaniu żywnościo­
wych potrzeb ludności, a po­
średnio także o poziomie roz 
woju rolnictwa decydować bę­
dzie w znacznej mierze po­
stęp w przetwórstwie płodów 
rolnych.

Artykuły żywnościowe pro­
dukowane w naszych przodu 
jących zakładach cieszą się 
dobrą opinią w kraju i na 
rynku międzynarodowym. 
Idzie obecnie o to, aby cały 
przemysł spożywczy uczynić 
jednym z wiodących przemy­
słów narodowych. Powinniś­
my więc ten przemysł unowo 
cześnić, podnosić jego poziom 
techniczny i organizacyjny, a 
nade wszystko zwiększać sto­
pień uszlachetnienia wyrobów, 
ich jakość i bogactwo asorty­
mentowe.

Każda polska rodzina po­
winna odczuć na przestrzeni 
najbliższych lat korzystne i 
widoczne zmiany na rynku 
żywnościowym.

Aby to osiągnąć musimy 
jeszcze wiele dokonać dla po­
lepszenia warunków transpor 
tu surowców, dla unowocześ­
nienia technologii przerobu, 
powiększenia powierzchni 
przechcwalniczych i magazy­
nowych, a także tworzyć wa­
runki umożliwiające w okre­
sach spiętrzonej podaży su­
rowców pełny ich przerób 
bez strat. W przyszłym planie 
pięcioletnim należy podjąć 
wszystkie niezbędne w tym 
zakresie środki.

Integralną częścią długofalo 
•wego programu rozwoju gos­
podarki żywnościowej jest po 
lepszenie obrotu artykułami 
spożywczymi. Nasz handel — 
aczkolwiek poczynił w ostat­
nich latach niemałe postępy 
— wymaga szybkiego doskona 
lenia. Nie zawsze jeszcze do­
cenia się jego rolę w podno­
szeniu wartości artykułów 
żywnościowych, a przecież od 
tego w jakiej postaci i asor­
tymencie dotrą one do konsu­
menta zależy ich jakość i u- 
żyteczność.

Podniesienie poziomu han­
dlu artykułami spożywczy­
mi wymaga oczywiście lep­
szego wyposażenia sklepów 
i hurtowni, ale wiele za­
leży od pracowników handlu, 
od ich kwalifikacji i kultury. 
Musimy wciąż zwiększać auto 
rytet pracy w handlu jako 
ważnej i godnej szacunku dzie 
dżiny zaspokajania potrzeb 
społecznych. To samo można 
powiedzieć o gastronomii. Bez 
nowoczesnej gastronomii nie 
jest możliwa nowoczesna gos­
podarka żywnością. Będzie 
więc potrzebny duży wysiłek 
aby rozbudować przemysł gar 
mażeryjny i gastronomiczny, 
odpowiednio do potrzeb nasze 
go społeczeństwa i obecnych 
możliwości gospodarki.

Po omówieniu potrze­
by stopniowego kształ­
towania i upowszechnia 

nia wzorca racjonalnego odży 
wiania, mówca zwrócił uwa­
gę na konieczność zdecydowa­
nego przeciwdziałania marno­
trawstwu żywności. Niejako 
ubocznym efektem obfitości 
znacznej części artykułów żyw 
nościowych i powszechnej ich 
dostępności dla każdej rodzi­
ny stało się w niektórych śro 
dowiskach niecszczędne gospo 
darowanie żywnością. Dotyczy 
to przede wszystkim chleba i 
przetworów zbożowych, ale 
także innych artykułów.

Powinniśmy podjąć z tymi 
zjawiskami zdecydowaną wal 
kę. Warto zastanowić się nad 
wprowadzeniem w miastach 
systemu zbierania niewykorzy 
stanych produktów żywnościo 
wych i zagospodarowywania 
ich w przemyśle paszowym. 
Otwiera się tu wielkie pole 
dla inicjatyw władz komu­
nalnych, dla samorządu mie­
szkańców, dla organizacji mło 
dzieżowych i społecznych.

Program rozwiązywania pro 
blemów żywnościowych naro­
du, który przedkładamy pod 
obrady plenum — mówił Ed­
ward Gierek — będzie wyma 
gał znacznych nakładów inwe 
stycyjnych na rolnictwo, prze 
mysł spożywczy, przemysł ma 
szyn rolniczych, określone 
dziedziny chemii, budowni­
ctwo i inne działy gospodarki 
narodowej. Wyniosą one łącz­
nie w okresie najbliższych 6 
lat około 750 miliardów zło­
tych, to jest więcej niż prze­
znaczyliśmy na rozwój całej 
gospodarki narodowej w la­
tach 1961 — 1965. Są to 
ogromne nakłady. Musimy je 
jednak ponieść, aby zapew­
nić właściwe rozwiązanie pro 
blemów żywnościowych oraz 
unowocześnić rolnictwo i prze 
mysł rolno-spożywczy.

Omawiając główne kierunki 
inwestowania I sekretarz KC 
wskazał na szczególnie pilne 
zadania nauki i techniki w roz 
woju gospodarki żywnościo­
wej; zwłaszcza w zakresie tech 
Bieżnej rekonstrukcji i społecz 
nej przebudowie rolnictwa, ra 
cjonalnym wykorzystaniu biał 
ka, ulepszaniu technologii 
przemysłowych w produkcji 
zwierzęcej, w hodowli wyso­
kopiennych odmian roślin u- 
prawnych oraz w doskonałe­
mu metod ochrony roślin.

Problemem o rosnącym zna 
czcniu dla gospodarki narodo 
wej staje się zabezpieczenie 
zasobów wodnych dla potrzeb 
człowieka i środowiska oraz 
dla szybko rozwijanego prze­
mysłu i rolnictwa. Woda to 
cenny surowiec nieodzowny 
dla życia i rozwoju gospodar­
ki. Zasoby wodne składają się 
na nasze narodowe bogactwo. 
Musimy nimi racjonalnie gos­
podarować. Sprawą o zasadni 
czym znaczeniu jest właściwe 
uregulowanie i zagospodaro­
wanie królowej polskich rzek 
— Wisły. Niezbędne jest oprą 
cowanie odrębnego programu 
w tej dziedzinie. Musimy tak­
że wzmóc nasze działanie nad 
zmniejszaniem zanieczyszczeń 
w naszych zasobach wodnych.

Ważnym czynnikiem pomy­
ślnego rozwoju produkcji rol­
nej oraz gospodarki żywnościo 
•■•ej w naszym kraju jest sta- 
> rozszerzająca się współpra­
cą z bratnimi krajami socjali­
stycznymi. Wiele surowców i 
środków produkcji dla polskie 
go rolnictwa uzyskujemy z 
krajów naszego obozu w ra­
mach socjalistycznego podzia­
łu pracy.

Korzystamy od lat z pomo­
cy Związku Radzieckiego w 
zaopatrzeniu w zboże. Jest to 
pomoc nader cenna, warunku­
jąca wysokie tempo rozwoju 
hodowli. Otrzymujemy z kra­
jów socjalistycznych nasiona 
najlepszych odmian pszenicy, 
jęczmienia, kukurydzy i wielu 
innych gatunków roślin. W 
oparciu o podział pracy mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
— zaspokajamy znaczną część 
naszego zapotrzebowania na 
maszyny, nawozy, środki o- 
chrony roślin, leki weteryna­
ryjne.

W przetwórstwie spożyw­
czym powinniśmy wraz z inny 
mi krajami socjalistycznymi 
rozwinąć prace nad racjonal­
nym wykorzystaniem surow­
ców, nad doskonaleniem tech 
nologii i jakości wyrobów żyw 
nościowych, nad lepszymi pro 
jektami zakładów produkcyj­
nych, przechowalnictwa i tran 
sportu specjalistycznego. Roz­
wijamy także obopólnie korzy 
stną współpracę w dziedzinie 
rolnictwa i produkcji żywno­
ści z szeregiem krajów kapi­
talistycznych.

Rozważając problemy per­
spektywicznego rozwoju 
rolnictwa trzeba sobie w 

pełni zdać sprawę z rozległo­
ści i wysokiej dynamiki jego 
powiązań z pozostałymi gałę­
ziami gospodarki.

W tej sytuacji teza, iż roz­
wój rolnictwa to sprawa i dzie 
ło całej gospodarki i całego 
narodu nie jest futurologiczną 
prognozą, lecz wyraża najgłęb 
szą treść społeczną, stanowią­
cą o sile i istocie sojuszu ro­

botniczo - chłopskiego na o- 
becnym etapie rozwoju.

Zadania, które dziś wyty­
czamy mają charakter per­
spektywiczny. Jednak do ich ' 
realizacji trzeba przystąpić od 
zaraz. Wszyscy powinni doło­
żyć starań, aby już w' przy­
szłym roku można było osiąg 
nąć dalszy postęp w rozwoju 
produkcji rolniczej i całej gos 
podarki żywnościowej. Odwo­
łujemy się w tej wielkiej 
sprawie do pracowników wszy 
stkich działów gospodarki, od 
których zależy dalszy rozwój 
rolnictwa i przetwórstwa rol­
no - spożywczego, aby ofiar­
ną pracą przyspieszali rozwią 
zywanie problemu żywnościo- 
wego.

Program, który dziś rozpatru 
jemy jest w swej istocie głę- I 
boko humanistyczny. Służy on 
ludziom i od ludzi zależy jego 
realizacja. Wymaga on konsek . 
wencji w działaniu, wymaga 
dobrej roboty i wykorzystania 
wszystkich umiejętności. W 
dalszym ciągu swego wystąpię 
nia Edward Gierek podkreślił, 
iż jest to program ważny dla , 
robotników i wszystkich ludzi 
pracy w mieście. Program o 
niezwykłej doniosłości dla 
wszystkich rolników, dla ko­
biet wiejskich, gdyż daje im 
perspektywę ulżenia mozolnej 
i często mało wydajnej pracy; 
jest to program dla młodzieży, 
która wiąże swą przyszłość z 
życiem i pracą w rolnictwie i, 
jego obsłudze.

Duże nadzieje wiążemy z co ‘ 
raz lepszą skuteczniejszą dzia- ' 
łalnością gmin w kierowaniu 
sprawami rolnictwa na swoim 
terenie.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania spoczywają obecnie na 
naszych wiejskich organiza­
cjach partyjnych. Od ich ak­
tywności i wpływu wśród chło 
pów zależeć będzie pomyślna 
realizacja programu rozwoju 
produkcji rolnej oraz dalszy 
postęp społeczny wsi. Najważ­
niejsza jest tu postawa człon­
ków partii — rolników, ich o- 
sobiste przodownictwo, ich dą 
żenie ku nowoczesności w pro 
dukcji zespolone z inicjatywą 
i aktywnością społeczną.

Nasza partia — stwierdził 
I sekretarz KC — wyra­
sta z klasy robotniczej i 

w niej znajduje swe główne o- 
parcie. Przejęła ona odpowie­
dzialność za losy narodu, wy­
raża jego interesy i przewodzi 
mu w budowie socjalizmu. So 
jusz robotniczo-chłopski nale­
ży do podstawowych zasad na 
szej marksistowsko-leninow­
skiej ideologii i naszej działal­
ności. Był on w przeszłości źró 
dłem naszej siły w walce o wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne. Obecnie, w procesie budo­
wy socjalizmu, umacniamy so­
jusz robotniczo-chłopski, wzbo 
gacamy go o nowe wartości i 
pogłębiamy jego społeczną 
treść.

Skupiamy w swych szere­
gach przodującą część wsi, a 
nasza polityka ma wśród rol­
ników powszechne poparcie. 
Współdziałamy ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym. 
Wszystkie osiągnięcia w poli­
tyce rolnej, cały postęp spo­
łeczno-ekonomiczny wsi, oraz 
umocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — to nasze współ 
ne dzieło. Wysoko cenimy tę 
współpracę. ZSL wnosi wielki 
wkład do socjalistycznego roz­
woju Polski Ludowej i ma 
trwałe miejsce w życiu nasze­
go narodu.

Na zakończenie Edward Gie 
rek wyraził przekonanie, że u- 
chwały obecnego Plenum KC 
będą nowym, nader ważkim 
krokiem w rozwiązywaniu pro 
blemu o wielkiej wadze, doty 
czącego każdego obywatela i 
każdej rodziny polskiej, doro­
bek naszych obrad stanie się 
ważną, integralną częścią sze­
rokiej perspektywy rozwojo­
wej, perspektywy przekształca 
nia Polski w kraj zamożny i 
dostatni, w kraj rozwiniętego 
socjalizmu. Z taką perspekty­
wą chcemy przyjść w końcu 
przyszłego roku na VII Zjazd 
naszej partii. (PAP)
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Trwa proces ujawniania przestępstw

1600 osób zgłosiło się do organów
wymiaru sprawiedliwości

Ponad 1600 osób zgłosiło się — od momentu wejścia w 
życie amnestii do końca września br. — do organów ściga­
nia, ujawniając popełnione przez siebie — a nie wykryte 
dotąd przestępstwa. Osoby te skorzystały z art. 5 ustawy o 
amnestii. Dopuszcza on zaniechanie postępowania lub zła­
godzenie kary tym wszystkim, którzy dobrowolnie ujawnią 
popełnione przed 15 czerwca br. przestępstwa nieznane do-
tychczas organom ścigania.

; Przepis ten ma istotne zna­
czenie w zakresie zwalczania 
i zapobiegania przestępczości, 
a jednocześnie stwarza lu­
dziom, którzy popełnili prze­
stępstwo możliwość zrzucenia 
z siebie brzemienia ciągłego 
strachu przed wykryciem ich 

; czynu i odzyskania związanej 
z tym równowagi psychicznej. 
Ujawnienie popełnionego prze 

। stępstwa — to dla tych ludzi 
najprostszy sposób powrotu 
do uczciwego i spokojnego ży 

i cia.

nia społecznego, włamań, kra 
dzieży własności państwowej 
i prywatnej, przekupstwa i 
płatnej protekcji.

Ustawa o amnestii przewidu 
je dostatecznie długi, bo rocz-
ny termin (do 15
1975 ujawnienia

czerwca 
prze­

TELEWIZJA

Ci, którzy skorzystali już z 
tej możliwości — to najczę- 

, ściej sprawcy przestępstw po­
legających na zagarnięciu mie

stępstw. Decyzja o zgłoszeniu 
przestępstwa należy oczywiście 
do samego zainteresowanego 
— czy zechce on skorzystać z 
amnestii, czy też nadal żyć w 
niepokoju. Warto jednak pod 
kreślić, że przestępca nie mo­
że liczyć na to, że nie zosta­
nie ujawniony. (PAP)

„Skamieniały las“
Jest zastanawiające, jak chętnie 

pisarze amerykańscy sprowa­
dzają bohaterów swoich dramatów 
do przydrożnego baru. W ten spo­
sób powstają niekiedy utwory wy 
bitne — dość wspomnieć słynny 
„Przystanek autobusowy”, w któ­
rego wersji filmowej błysnęła on­
giś Marylin Monroe. Bar, zwłasz­
cza przy trasie, jest tym miej­
scem, do którego może trafić każ 
dy, z bagażem swoich przeżyć i 
nadziei — iw którym zdarzyć się 
może niemal wszystko. Tak, jak w 
sztuce R. E. Sherwooda „Skamie­
niały las”, przedstawionej w ponie 
działek przez warszawski Teatr 
TV.

Było to najwyższej jakości „pa- 
trzydło”, z akcją trzymającą wi­
dza w napięciu nie gorzej niż „Ko 
bra”, a przy tym nie pozbawione, 
mimo pewnych naiwności, warto­
ści ogólniejszych. Przede wszyst­
kim zaś — ozdobione wyborną ob­
sadą. Daniel Olbrychski jeszcze 
raz udowodnił, że jest aktorem w 
nieustannym rozwoju, który już 
sięgnął bardzo wysokiego pułapu. 
Znakomity był — co nie dziwi — 
Jan Swiderski w roli dziadka Ma­
pie. za to miłą niespodziankę 
sprawiła mało znana Halina Ro- 
wicka jako Gaby, dziewczyna z 
amerykańskiej prowincji, żyjaca 
marzeniami o krainie nad francu­
ską Loara. W dość nietypowej dla 
siebie roli wystąpił Andrzej Ła- 

, picki (zarazem reżyser spektaklu): 
i krwawy bandyta w jego interpre- 
। tacji nabiera cech ludzkich, które 

zbliżają . go nieoczekiwanie do 
owego pisarza — nieudacznika (Ol 

I brychski), pozbawionego już wszel 
i kich złudzeń i nadziei.
• Gangsterska ballada, ale jakiej 
I klasy! (km)

DO MIESZKAŃCÓW WOJ. POZNAŃSKIEGO I M. POZNANIA! | 
SUROWCE WTÓRNE TO TWOJE DODATKOWE ZŁOTÓWKI! |

Twoje mieszkanie, zagroda, piwnice, strychy i domowe zakamarki kry ją jeszcze 
wiele zbytecznych dla Ciebie lecz cennych dla przemysłu surowców wtórnych 
w postaci:

— odpadów papieru i tektury, w postaci starych gazet, czasopism, niepotrzeb­
nych książek, kartonów, zniszczonych toreb papierowych itp.;

— zużytej odzieży 1 bielizny.
Makulaturę i zużytą odzież można sprzedać w oddziałach i detalicznych punktach 

skupu Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych, w każdej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” oraz w zbiornicach i punktach skupu Spółdzielni 
Pracy „Surmet” w Poznaniu i „Jedność” w Lesznie.

Jeśli nie możesz dostarczyć makulatury do punktu skupu, oddaj młodzieży, która 
współzawodniczy w szkolnej zbiórce tego surowca, albo złóż ją związaną w paczki 
przy kubłach na śmieci. Nie niszcz makulatury przez wrzucanie jej do pojemników 
na śmieci.

Za pośrednictwem Administracji Domów Mieszkalnych apelujemy do dozorców 
— ORGANIZUJCIE ZBIÓRKĘ MAKULATURY WŚRÓD MIESZKAŃCÓW.
— Każdy kilogram makulatury — to 1 złoty.

PROSIMY!
— Zbieraj makulaturę w Twoim domu.
— Nie niszcz jej i nie wyrzucaj beztrosko.
— Nie dawaj strawy molom i innym szkodnikom.
DOSTARCZ MAKULATURĘ i ZUŻYTĄ ODZIEŻ DO NABLIŻSZEGU PUNKTU 

SKUPU. — WZBOGACISZ SIEBIE i OJCZYZNĘ !
6564-K1

Boiska pod pokrowcem?
O statnię ulewne deszcze spowo- 

W dowały liczne komplikacje na 
naszych boiskach piłkarskich.

; Utrzymanie płyty boiska jest nie 
zwykle kosztowne. Często rozegra 
nie jednego meczu na grząskiej 

■. nawierzchni powoduje, że płyta 
i nadaje się po tym już tylko do 
I generalnego remontu, powodując 
i koszty rzędu setek tysięcy złotych.

W Polsce mamy tego typu pro­
blemy, zwłaszcza późna jesienią, 
przed pierwszymi mrozami oraz 
wczesną wiosną. Wprawdzie wy­
datki na remont i renowację płyt 

p boisk są dość wysokie, ale jak 
II podaje GKKFiT, nie przekraczają 

granicy opłacalności. Wydaje się

postulować instalowanie bardzo 
drogich systemów ogrzewczych, ale 
warto chyba pomyśleć o projek­
cie wykonania typowego pokrow­
ca plastykowego, który w znacz­
nym stopniu uniezależniłby orga­
nizatorów od kaprysów aury i 
przekładania meczów. (PAI)

jednak, że warto pomyśleć o trwa 
łym zabezpieczeniu płyt na wy­
padek nagłych lub ciągłych opa­
dów. Kraje, w których sezon pił­
karski trwa całą zimę. np. Anglia, 
w- pewnym stopniu rozwiązały ten 
problem.

Organizatorom meczów ligo­
wych w Anglii zaoszczędzenie po­
kaźnych sum umożliwiły plastyko 
we pokrowce. Stan Allison, dy­
rektor londyńskiego stadionu High 
bury, który jest własnością popu­
larnego klubu Arsenał, oświadczył, 
że od czasu zakupienia plastyko­
wego pokrowca wydatki na reno­
wację płyty zmalały o 45 proc.

W Anglii, a także Belgii, Holan­
dii i RFN stosowany jest również 
system podgrzewanych płyt boisk. 
Pozwala to organizować mecze w 
zimie bez obawy o oblodzenie. In­
westycja taka jest jednak bardzo 
kosztowna i nie zawsze w pełni 
zdaje egzamin.

W Polsce przed kilku laty pró­
bowano podgrzewać płytę na Sta­
dionie Ludowym w Sosnowcu, ale 
projekt okazał się zbyt kosztow­
ny.

W związku z tym, w trosce o ochro 
nę naszych boisk i zmniejszenie 
kosztów ich utrzymania, trudno

Przełaje w Objezierzu
Biegacze z 9 szkół podstawo­

wych pow. obornickiego startowa 
li ostatnio w jesiennych przeła-. 
Jach w Objezierzu. Drużynowo 
wygrała je SP nr 3 z Rogoźna, 
której reprezentanci zdobyli naj­
więcej czołowych lokat na 8 roze 
granych dystansach (4 dla dziew­
cząt i 4 dla chłopców). W nagro­
dę otrzymała puchar dyrektora 
objezierskiego Przedsiębiorstwa 
PGR. Na II miejscu w ogólnej 
punktacji uplasowała się obornicka 
„dwójka”, a na III szkoła z Mu­
rowanej Gośliny. Najlepiej* zaprę 
zentowała się zwyciężczyzni biegu 
na 500 m Zofia Hubiak ze Sycyna. 

(bop)
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Pracownicy poszukiwani Przetargi

Zwycięstwo Polonii
Po nieco słabszych występach 

rugbiści zespołu mistrza Polski po­
znańskiej Polonii pokonali w nie­
dzielę na własnym boisku groźną 
drużynę Skry Warszawa 25:13 
(9:10). Punkty dla zwycięzców uzy 
skali: Mańko 12, Olejniczak i J. 
Michalski po 4, Horaczy 3 i Jasiń­
ski 2, dla gości: Całka 5 oraz Gó­
rzyński i Kowalik po 4. (ad)

Tu Meksyk!

Rekordowy połów 
wędkarza z Karlina

Zygmunt Kawałko z Karlina 
(pow. białogardzki) złowił w rze­
ce Parsęcie łososia, który_ miał 
108 cm i ważył 12,27 kg. Walka o 
wydobycie tej ogromnej ryby 
trwała ponad 20 minut.

Największy z dotychczas złowio 
nych w naszym kraju łosoś miał 
92 cm długości a jego waga wy-

Kurs dla kandydatów

na sędziów piłkarskich
Komisja Sędziowska Sekcji Pił­

ki Nożnej Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Poznaniu ogłasza nabór 
kandydatów na sędziów piłki noż­
nej. Winni oni mieć uregulowany 
stosunek do służby wojskowej i 
ukończone 21 lat.

Zgłoszenia na piśmie wraz z ży­
ciorysem należy zgłaszać do dnia 
30 października br. w sekretaria­
cie Sekcji Piłki Nożnej WFS w 
Poznaniu, ul. Wrocławska 5.

Przewidywane rozpoczęcie kur­
su 15 listopada br. O
terminie miejscu
kursu kandydaci będą 
ni indywidualnie.

dokładnym 
rozpoczęcia 
powiadomię

Sukces polskich kajakarzy
Sukcesem zakończył się start polskich kajakarzy na mistrzo­

stwach świata w Meksyku. Nasi repiezentanci w Xochimilco wy­
walczyli 6 medali — 1 złoty, 2 srebrne i 3 brązowe, zajmując 5 miej­
sce za ZSRR, NRD, Węgrami i Rumunią.

W ostatnim dniu zawodów 
mistrzostwo świata na dyst. 500 m
zdobyła dwójka Oborski
G. Sledziewski. Natomiast trzecie 
miejsca wywalczyli: w jedyn­
kach kajakowych na 500 m G. 
Sledziewski, czwórka R. Oborski 
— K. Górecki — G. Kołtan — A. 
Matysiak na 10.000 m oraz sztafe-

Kontakty lekkoatletów 
Szamotuł i Czeskiej Lipy

ta k-1 4x500 
Oborski — G.
Górski — A. 
miejsce zajęła

m w składzie R. 
Sledziewski — K. 

Matysiak. Czwarte 
osada kanadyjka-

rzy J Opara — A. Gronowicz w 
wyścigu na 500 m.

Coraz bardziej licząca się w 
Wielkopolsce sekcja lekkoatletycz 
na szamotulskiego MKS-u, od 
dwóch lat utrzymuje też kontak­
ty z sekcją w Czeskiej Lipie (Cze 
chosłowacja). W obu miastach od 
było się już kilka mitingów z u- 
działem reprezentantów zaprzy-

Polacy w finale 
MŚ w siatkówce
Po poniedziałkowym zwycięstwie 

Polaków nad Meksykiem 3:1 na­
sza męska reprezentacją zakwa­
lifikowała się do finału. Niestety,
Polki przegrały 
walczyć będą 
o miejsca 7 -

z ZSRR 0:3 i 
w finale „B”

naliści — mężczyźni:
NRD, CSRS, ZSRR, 
i Rumunia; kobiety:

V oto fi- 
Polska, 
Japonia 

Rumunia,
ZSRR, Japonia, Węgry, Korea 
Płd. i NRp. (t)

jaźnionych 
ostatniego 
startowało 
wodniczek

klubów. Gospodarzami 
byli szamotulanie, a
w nim około 
i zawodników.

dynki w poszczególnych
rencjach 
przyniosły 
wyników.
— Ewa

100 za-
Poje- 

konku-

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskie­
go Poznań, ul. Głogowska 218 (wejście z ul. Da­
nielaka) — zatrudni zaraz:

— inspektora w Dziale Finansowo - Księgo­
wym,

— inspektora w Sekcji Instruktażu i Nad­
zoru.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.

Dojazd tramwajami 5, 11, 12, 14 oraz autobu-
sami 56, 63, 75 i 79. 6265-K1
Wojewódzki Zakład Transportu i Maszyn Dro­
gowych w Rogoźnie, ul. Zw. Stalingradzkich 
nr 37 — zatrudni zaraz

kierownika działu w pionie technicznym.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu. 2490-K2
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa
„Metalplast - Oborniki 
pracy zaraz:

— kierownika Działu
Warunki pracy i płacy 

Ministra Budownictwa i j 
Budowlanych.

Wlkp.” przyjmie do

Ekonomicznego.
' wg zarządzenia Nr 8 
Przemysłu Materiałów

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować na 
adres Fabryki 64-600 Oborniki Wlkp., ul.
Powstańców Wielkopolskich 53. 2390-K2
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział 
w Poznaniu zatrudni niezwłocznie kandydatów 
zamieszkałych na terenie m. Poznania na sta­
nowiska:

socjologa 
praktyka

wyższe specjalistyczne plus

kontrolerów technicznych — średnie tech-
niczne plus praktyka
ładowaczy za- i wyładunku
akordzie

praca w

— mechaników napraw pojazdów samochodo­
wych

— ślusarzy remontowych
— kierowców z II lub III kat. prawa jazdy 

na sam. „Żuk”.
Warunki płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 

pisemne i osobiste przyjmuje Samodzielna 
Sekcja Spraw Osobowych Oddziału PSK w Po­
znaniu, ul. Towarowa — wolne tory, tel. 602-35.

6756-K1
Zakłady Automatyki Przemysłowej „MERA- 
ZAP-MONT” w Ostrowie Wlkp. ul. Krotoszyń­
ska 30 zatrudni zaraz*

kandydata na stanowisko kierownicze — 
inżyniera budownictwa lądowego z upraw 
nieniami budowlanymi oraz 4-letnim sta­
żem pracy — w tym 1 rok przepracowany 
na- stanowisku kierowniczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zawodowego „MERA-ZAP- 
MOŃT” w Ostrowie Wlkp. ul. Krotoszyńska 35.
tel. 24-21, wewn. 207. 2550-K2

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
Elektronicznej Aparatury Pomiarowej 

„ M E R A T R O N I K ” 
Oddział w Szczecinie — Szczecin, 
ul. Bohaterów Warszawy nr 42/43

PRZYJMĄ W KOOPERACJĘ
WYKONYWANIE NASTĘPUJĄCYCH

POWŁOK GALWANICZNYCH
a) KADMOWANIE — 10.500 

(miesięcznie)
dcm2

były emocjonujące i 
kilka wartościowych 

Oto one: 200 m kobiet 
Wierkiewicz 26,8 sek.,

100 m mężczyzn — Jacek 
niak 11,5 sek., 200 m — 1
Czyżów — 25,0 sek., 400 m

Brzeź- 
Dariusz

drzej Grochowski ■ (wszyscy
An 

z
MKS-u) 55,0 sek., 1000 m — Józef 
Pospisil 2.43,7 min., 3000 m — Ru 
dolf Jandarc 9.14.3 min./ i- skok 
wzwyż — Jiri Sorfl (wszyscy z 
Czeskiej Lipy) 185 cm. (bop)

b) SREBRZENIE 
(miesięcznie)
oraz powłoki

5.000 dcm2

malarskie
ochronno - dekoracyjne

ochronne 
emaliami

ftalowymi i ftalowo - karbamidowy- 
mi o pracochłonności ok, 100 rbg. 
miesięcznie. I

Dodatkowych wyjaśnień i infornjacji — 
udziela Dział Głównego Technologa, tel. 

430-51, wewn. 35 lub 47.
2372-K2

Państwowe Gospodarstwo Rolne, Kombinat 
Ogrodniczy, 62-005 Owińska, ul. Poznańska 15 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy. 
konanie 1000 mb siatki parkanowej o wyso- 
kości 1,75 m.

Termin wykonania robót do 15. XI 1974 r. i
Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz- | 

nym Owińska, ul. Bydgoska 14.
Pisemne oferty w zalakowanych kopertach, 

należy składać w Dziale Technicznym PGR, w 
terminie 7 dni od daty ukazania się niniejszego I 
ogłoszenia.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dnia po ukazaniu i 
się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy- i 
boru • oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. 2642-K2

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Argon”, Po­
znań, ul. Kościelna 58 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
sprzedaż samochodu „Nysa - 501, rok pro­
dukcji 1967.

Przetarg odbędzie się w 7 dni od chwili uka- I 
zania się ogłoszenia o godz. 12 na terenie Spół­
dzielni. ’

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior- . 
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry- ' 
watne.

Cena wywoławcza wynosi 40.000,— zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywohw 

czej należy wpłacać najpóźniej dwie godziny l 

przed rozpoczęciem się przetargu w kasie Spól- i 
dzielni. I

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzglą-1 
dnie unieważnienia przetargu bez podania przy-1
CZyil. . - 4Pojazd można oglądać codziennie od godz. p 
7—15, na terenie Spółdzielni. 6752-K1

Komunikat

Komornik Rewiru V Sądu Powiatowego dla 
m. Poznania w Poznaniu — informuje, że w । 
dniu 30 października 1974 roku o godz. 10 - j 
Parking, na ul. Marcinkowskiego za Biblioteką | 
Raczyńskich w Poznaniu — odbędzie się

I LICYTACJA samochodu osobowego marki I
FIAT 125p - 1300 cms — stanowiącego włas­
ność ob. Kazimierza Bogajewicza, zam. w I
Poznaniu, Osiedle Piastowskie nr 70/16. |

Samochód wyceniony jest przez rzeczoznaW-1 
cę na 80.000,— Zł. |

Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny szacun-1 
kowej. » 6720-Klpr I

Praca 9 Nauka
Przyjmę montera elektr., 
uczniów,' pomocników. Po 
znań, Jackowskiego 36, w 
godz. 7 do 9, od 16—17.

43441g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechaniki samocho­
dowej. Poznań, Różana 
18. 44566g

Kupię aerograf lub pisto- 
let malarski z kompreso­
rem. Oferty „Prasa” Grtw 
waldzka 19 dla 44460g^
Sprzedam pralkę, WPj I 
bony PeKaO. Adres wsk 
że „Prasa”, Grunwaldzie 
19 dla 44473g. ________ I

Wózki dziecięce, najno ' 1 
sze modele — Polec® „i 1 

. Szczepańska, Czerwo I 
i Armii 61, w podwórzu^ I

Na dobrych warunkach — ।_______________——
zatrudnię stolarzy meblo- Sprzedam silnik Zetor 
wych (dam kwatery bez- jor 3011 po remoncie g'0; 
płatnie). Zgłoszenia: Sto-!------  piesze*'।I nym 

; Sioni

‘VI A. UU I
. Grudziarz, F165^' |

lamia — Edmund Drukar ; Sienkiewicza 21. 
czyk, WrocłaW - Zakrzów, ----------- ----------- -
Pedagogiczna 19 — tel. i Futro _ czółka 
3-27-3'8 Wrocław. 1050p Jowe bryzowe —

czółka karaW' I

.... . . i Adres wskaże „Prasa1*
Młode małżeństwo. 2 dzie Grunwaldzka 19 dla W" 
ci (1 żłobku), przyjmie (z -------"
braku babci) pomoc do- '
mową na stałe lub przy­
chodna. Dobre warunki. 
Namysł, Skarbka 33/1.

44635g

Geometrii wykreślnej — 
konsultuje wykładowca. 
Tel. 637-29. 43001g

Kupno 0 Sprzedaż
Albumy przewodniki
przedwojenne, figurki i 
przedmioty z kości słonio 
wej, muszle rzeźbione — 
kupię. Poznań 37, skrytka
pocztowa 5. 43464g

. Sprzedani nową ^anaR^:». i 
I rożnikową, łóżeczko 
cięce. Tel. 674-639, Pa »

, dżinie 18. .

0 Lokale
Przyjmę na pokój * 
mieściu, płatne 2 W „ 
góry. Oferty 
Grunwaldzką 19^dla__^-

na Śląsku — z3™52™^ 
podobne w okolicy * 
nia. Oferty: Biuro 
szeń, Katowice, dla

Komfortowe
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**------ pracownicy poszukiwani
•rr^Tp^emysłu Metalowego H. Cegielski — 
Rudnia zaraz na nizej wymienionych stano- 
^^starszego Inspektora nadzoru nad robota- 
" mi instalacyjnymi — wykształcenie wyż­

sze z uprawnieniami budowlanymi spe­
cjalność instalacje sanitarne, 
starszego inspektora nadzoru nad robota- 

" mj budowlanymi — wykształcenie wyż­
sze z uprawnieniami budowlanymi, 
kierownika Sekcji Technicznej — Inż. 

" budowlanego, wzgl. technika budowlane­
go _ z praktyką w zakresie spraw tech­
niczno - budowlanych,
specjalistę d/s spawalnictwa — inżynier 
mechanik,
strażaków — w systemie pracy 42 godzin 

" słUżby — 24 godziny wolne,
wartowników — w systemie pracy 12 go- 

" dżin służby — 24 godziny wolne, 
_ murarzy,
_ robotników.
/głoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Me- 
kiwego H. Cegielski Poznań, ul. F. Dzierżyń-

223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Zawo- 
dowego/pokój 101. 6975-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 października 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzona Sakramentami 
św. moja ukochana opiekunka, ciocia, na­
sza’droga siostra i szwagierka, śp.

STANISŁAWA DYBIZBAŃSKA 
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
23 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążone 
bratanica 1 rodzina

Poznań, ul. Głogowska 114 m. 1.
44791g

raa

Dnia 21 października 1974 roku zmarł 
nagle, przeżywszy lat 64

LEON BIENERT
długoletni gł. i st. księgowy 

Zakładu Rogalln
Żegnamy z żalem towarzysza pracy.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
Dyrekcja, POP 1 Rada Zakładowa 

PGR Kórnik
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

23 października br. o godz. 13 w Rogalin-
ku. 2683-K1

Dnia 18 października 1974 roku zmarła

lek. dent. BARBARA RUDZIŃSKA
kierownik protezowni dentystycznej 

Obwodowej Przychodni Lekarskiej PKP

Kolejowa 
miennego i

Rodzinie

nr 1 w Poznaniu.
Służba Zdrowia straciła su- 
oddanego pracownika.
Zmarłej wyrazy serdecznego

współczucia składają:
Zarząd Służby Zdrowia DOKP Poznań, 

OPL nr 1 Poznań, Rada Zakładowa.
____  7146-K1

9 Samochody
Sprzedam Warszawę Com 
bl 223 K 1 Fiata 125p - 
1971. Konin, tel. 240-13.
_____ _______________ 1066p 
Fiat 125p - 1500, eksporto­
wy. wydanie fińskie z 
XII 1972 r. — sprzedam 
lub zamienię na mniejszy. 
Edmund Piotrowski, ul. 
Marchlewskiego 14 , 64-800 
Chodzież — tel. 489.
____ _______ _________ 1061 p
Wartburga 353, przebieg 
27 tys. — sprzedam. Tel. 
33-04-22, od 15 — tel. 63-208
od 16. 44926g

@ Nieruchomości
Sprzedam połowę willi, 
częściowo wolnej, dzielni­
ca Grunwald. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19’ dla 
44462g.
Sprzedam połowę domu 
mieszkalnego w Strzałko- 
wie, ul. Wrzesińska 1. Wol 
ne pięć pokoi z kuchnią. 
Wiadomość: Adam Michał 
ski, Sompolno, Armii Ra­
dzieckiej 52, tel. 44.

1054p

Kupię ogródek działkowy, i Kupię — Przeźmierowie, 
Oferty — „Prasa”, Grun- Puszczykowie — dom mie 
waldzka 19 dla 42633g. ' szkalny, może być niewy-
Sprzedam działkę koło 
Poznania, uzbrojoną 1 za 
drzewioną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43134g.

Kupię działkę budowlaną 
pod dom jednorodzinny, 
na terenie Poznania lub 
okolicy, blisko komunika 
cji miejskiej. Zapłata częś 
ciowo bonami. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43145g.

Z powodu wieku, oddam 
mały dom czynszowy w 
Poznaniu, 2 pokoje wolne, 
kuchnia — za pokój z ku­
chnią z wygodami. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43193g.

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy wraz z ogro­
dem, całość 51 arów. Mał 
gorzata Słaba, Rgielsko, 
pow. Wągrowiec. 43225g
Sprzedam w Gnieźnie 
dom mieszkalny z rozpo­
czętą budową. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43235g.

kończony, do 150 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43236g.

Lokale
Dwa mieszkania dwupo- 
kojowe w Szczecinie (jed 
no: dwa pokoje, stare bu 
downictwo, ogrzewanie 
etażowe, drugie: dwa po­
koje,' nowe budownic­
two’, zamienię na trzypo­
kojowe w nowym budow­
nictwie w Poznaniu, wzglę 
dnie trzypokojowe, w no 
wym budownictwie w 
Szczecinie — na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Szcze­
cin, plac Hołdu Pruskie­
go 8, pod 16440. 7113-K1

Zguby O Różne
Pieska maści żółtej, włos 
półdługi — znaleziono 20. 
X. Grunwaldzka. Urbano­
wicz. Prusa 15 m. 8. tel.
426-75. 44768g

Posiadam Zuka oraz u- 
prawnienia • do przewozu 
— szukam stałego zaanga­
żowania w przedsiębior­
stwie państwowym lub 
spółdzielczym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
445 68g.____________________ 
Kapelusze, berety, czapki 
zimowe w najnowszych fa 
sonach oraz usługi — po­
lecamy. Głogowska 32 —
drugie piętro. 44342g
Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli tapicerskich, 
na miejscu u klienta. Zgło 
szenla telefoniczne rano 
i wieczorem 451-69. 41428g

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inżynier-
ska 2. 43390g

© Matrymonialne

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET’ 
w Poznaniu

POSZUKUJĄ WOLNYCH 

UMEBLOWANYCH POKOI 
na terenie miasta Poznania 

dla mężczyzn 
pracowników naszych zakładów. 

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem w/wymienionych zakładów Po­
znań, ul. Krańcowa 15, kod 61-022 — Hotel 
Robotniczy, telefon nr 759-81, wewn. 286.

5650-K1

Samotny po sześćdziesiąt- | Starszy emeryt, poślubi

Dnia 18 października 1974 roku zmarł
JAN STEFANIAK 

długoletni zawodnik, oddany działacz na­
szego klubu, kierownik Sekcji Piłki Nożnej, 
członek Zarządu Klubu MSKS „Warta” 
Śrem, odznaczony Brązowym Krzyżem Za­
sługi, Honorową Odznaką m. Śremu, Sre­
brno. Odznaką Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej 1 Innymi odznaczeniami 
sportowymi.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Zarząd I członkowie 
M. S. K. S. „Warta” Śrem.

44738g

Dnia 21 października 1974 r. zmarł w 
wieku lat 73 mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

MARIAN SOPOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

23 bm. o godz. 8.40 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Poznań, Poplińskich 11 m. 1. 44841g

Dnia 19 października 1974 r. zmarł nie­
spodziewanie nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek

KAZIMIERZ HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Żabikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

żona z dziećmi 1 wnukami 
Proszę o nieskładanie kondolencji.

Luboń, Dworcowa 14. 44863g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 października 1974 r. odszedł od 
n..s na zawsze, namaszczony Olejami św., 
nasz najdroższy syn, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 56

Uwaga, kierowcy Syren! 
Zakładam dźwignie bie­
gów w podłodze. Przeź­
mierowo, ul. Folwarczna 
1. 43204g
Kupię „Drgania i fale” 
pod red. Kaliskiego PWN 
1966. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43293g

Panna lat 27, wykształce­
nie średnie, mieszkanie — 
pozna wysokiego, spokoj 
nego kawalera do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43143g.

Samotna wdowa, mate­
rialnie niezależna, wyższe 
wykształcenie, mieszkanie 
— pozna pana po studiach, 
do lat 54. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43207g

ce, kulturalny, religijny, 
sytuowany, bez nałogów, 
posiadający mieszkanie — 
pozna odpowiednią panią 
o tych samych walorach, 
pragnącą szczęśliwej jesie 
ni życia, najchętniej z pro 
wincji, inwalidka niewy­
kluczona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1064p.
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, lat 43, samo­
dzielna, 2 dzieci w szkole 
średniej, pragnie poznać 
pana z wykształceniem 
wyższym, do lat 46 — 
wzrost 175. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43287g

emerytkę posiadającą
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43f74g.____________________  
Panna 28 lat, 160 cm, wyż 
sze wykształcenie — po­
zna kawalera w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43167g.

Zamożnego pana o szla­
chetnym charakterze, lat 
35—48 — pozna ładna, spo 
kojna, kulturalna doma- 
torka, właścicielka nieru­
chomości. Dziecko mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43202g
■BaaDaaaBKBKsasnonan!

4« Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 19 października 1974 r. zakoń­
czył swe pracowite życie, opatrzony Sa­
kramentami św., najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

tDnia 20 października 1974 r. zasnęła 
w Bogu po ciężkie] i długotrwałej cho-

LEON HERNES

robie moja droga żona, 
babcia, prababcia, śp.

WERONIKA
Pogrzeb odbędzie się

matka, teściowa,

PEDA
w środę, dnia

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Wyspiańskiego 19 m. 22.
44824S 

MManaKBMnBsamBHKHMHBanKtnBssMnKEEi
$ 1

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

koleżanki 1 koledzy
___________________ 44687g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 października 1974 r. zmarła 
nagle nasza ukochana, najtroskliwsza ma­

ma, teściowa i babunia, przeżywszy lat 72, 
śp.

z GROTOWSKICH
PELAGIA POTOCKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
23 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 
23 bm. o godz. 9 w kościele św. Anny.

Córki, zięciowie i wnuczka
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Wyspiańskiego 14 m. 11. 44857g

4» Dnia 21 października 1974 r. odeszła 
' od nas na zawsze nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 80, śp.

ANTONINA WOŹNIAK 
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie 
nie 15 na cmentarzu

się 23 bm. o godzi- 
przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

44899g

Dnia 11 października 1974 r. po dłu- 
' gich i ciężkich cierpieniach, namasz­

czony Olejami św., zmarł nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN GRZESIŃSKI 
adwokat

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
14 bm. na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Leszno, ul. Sienkiewicza 8. 44727g

23 bm. o godz. 13 z domu żałoby Golęcze- 
wo.

W głębokim żalu 
mąż z rodziną 

44825g

tDnia 21 października 1974 r. odeszła 
od nas, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­

musia, teściowa i babcia

STANISŁAWA DEMBIŃSKA
z domu Kopiejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W

Prosimy
Poznań, ul.

głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

o nieskładanie kondolencji.
Czesława 14 m. 13. 44834g

tDnia 20 października 1974 r. zmarła 
nasza najukochańsza matka, babcia 
i prababcia

STANISŁAWA STRZELCZAK 
z domu Łączkowiak

Pogrzeb odbędzie 
23 bm. o godz. 15 na 
wie.

się w środę, dnia 
cmentarzu w Żabiko-

W

Luboń, Pułaskiego 5.

smutku pogrążona 
rodzina

44870g

W dniu 20 października 1974 r. zmarł po 
długotrwałej chorobie przeżywszy 72 lata

LEON ŁABĘDZKI
były długoletni i wzorowy pracownik na­
szego zakładu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki 

i Wypoczynku wr Poznaniu.
_ 7127-K1

W dniu 20 października 1974 r. zasnął 
w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 47 mój najdroższy 
n^ż i przyjaciel, nasz ukochany tatuś, syn, 
zięć i szwagier, śp.

HENRYK BUDNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Wie- 
rzenicy.

W głębokim żalu pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Dękogóra. 44814g

W dniu 17 października 1974 r. zmarł 
emerytowany nauczyciel Technikum i Za- 
sadniczej Szkoły Odzieżowej im. Włady- 
sława Reymonta w Poznaniu

ANTONI KOTKOWIAK
W drogim Zmarłym straciliśmy serdecz- 

nego kolegę, cenionego pedagoga i wycho- 
, awc5> który wiele lat swego życia po­
święcił sprawom szkoły i młodzieży.

Żegnając Go z żalem składamy równo- 
Zesnie Rodzinie wyrazy serdecznego 

Współczucia.
Dyrekcja, koleżanki i koledzy, 

Komitet Rodzicielski oraz młodzież
. Technikum
1 Zasadniczej Szkoły Odzieżowej 

im. W. Reymonta w Poznaniu.
7124-K1

MARIAN TOKŁOWICZ

Pogrzeb odbył się w Warszawie.

W smutku pogrążona 
matka z rodziną

Poznań, Grochowe Łąki 3 m. 18.
44682g

Dnia 20 października 1974 r. zmarł nagle 
nasz najdroższy i nigdy niezapomniany 
mąż, brat, ojciec, teść i dziadek

LEON WAWRZYNIAK
b. leśniczy Nadleśnictwa Obrzycko, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym I Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
24 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Ostrów, Krotoszyn, Śrem.
44811g

W dniu 18 października 1974 roku zmarł 
nagle

DR MED.
FERDYNAND KRAUSS

były zasłużony ordynator
Oddziału Chirurgicznego Szpitala Powia­
towego w Wągrowcu, lekarz Przychodni 
Chirurgicznej, wychowawca wielu lekarzy, 
oddany bez reszty 
człowieka, zasłużony 
wieckiego.

Za swą działalność 

przyjaciel chorego 
dla powiatu wągro-

odznaczony wieloma
odznaczeniami państwowymi i resortowy­
mi: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
i innymi.

Cześć Jego pamięci!
Naczelnik Powiatu, 

Kierownictwo Urzędu Powiatowego 
w Wągrowcu.

2671-K2

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 20 października 1974 r. zakończył 

pracowity żywot mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

LEON ŁABĘDZKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona 1 rodzina
Poznań, Wroniecka 11 a. 44862g

4. Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 18 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pracowity żywot, śp.

BARBARA RUDZIŃSKA
lekarz stomatolog 

Poradni Stomatologicznej 
Okręgowej Przychodni Lekarskiej PKP 

w Poznaniu.
Żegnamy Ją z żalem jako prawego czło­

wieka i serdeczną koleżankę.

tDnia 21 października 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza żona, mamusia, teściowa 

i babunia, przeżywszy lat 75, śp.

JOZEFA BARTKOWIAK 
z domu Paszek

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kadłubka 8 m. 3. 44830g

Koleżance
HELENIE FRĄCKOWIAK 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
z

Rada 
i

powodu śmierci
OJCA 

składają 
Zakładowa, Dyrekcja 
współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Surowców Wtórnych.

7105-K-

Panu Prezesowi Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie, Panu Prezeso­
wi — Kolegom Prawnikom i Pracownikom 
Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Poznaniu oraz wszystkim Zarzą­
dom Dzielnicowym Lokalnych Zrzeszeń 
Właścicieli Nieruchomości miasta Poznania 
jak również Przyjaciołom i Znajomym — 
za złożenie ostatniego hołdu, odprowadze­
nie do grobu drogiego nam Zmarłego, śp.

LEONARDA WOLTYŃSKIEGO 
emerytowanego sędziego 

oraz za kondolencje
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
żona, córki i rodzina

Poznań, ul. Sienkiewicza 13. 44826g



Październik
23 

Środo

Seweryna, 
Teodora

Słońce: 6.18—16.:

X TEATKV J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — niec?vnny.
LALKI i AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 10 i 17 „Tygrysek”.
W WOJEWÓDZTWIE 

GNIEZNO: „Bolek i Lolek”. 
KALISZ: „Balladyna” 
SYCÓW: „Motyle są wolne”.

t KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne: 

Noteć: ..Jutro będzie za późno”.
CZARNKÓW : „Dekada strachu”.
GNIEZNO Lech: ..Ostatni na­

bój”; Polonia: „Dajcie sensację 
na nierwszej stronie”.

GOSTYŃ: „Sacco i Vanzetti”.
JAROCIN: ..Był sobie glina”.
KALISZ Kosmos: „Pułapka na 

generała”; Oaza: „Potop” cz. II: 
Stylo”'?: „Po+on” cz. II.

KĘPNO: „Śledztwo skończone 
proszę zanomnieć”.

KŁODAWA: „Czwarta pani An­
derson”.

KOŁO: „Potop” cz. I.
'KONIN Centrum: ..Potop” cz. II 

i „Dziewczyna z pistoletem”: Gór 
nik: „r»oton” cz. II.

KOŚCIAN: „Układ” i „Helpa”. 
KROTOSZYN: „Syn Godzilli”.
KRZYŻ: „Wilk morski” i „Zem 

sta wilka morskiego”.
KÓRNTK: „Dawid Copnerfield”.
LESZNO: „Potop” cz. II.
MIEDZmcttÓD: „Dziewczyna szu 

ka szczęścia”.
NOWY TOMYŚL: „Doktor Po- 

paul”.
OBORNIKI-: „Prawo gwałtu”.
OSTRÓW Poma: „Miasto w czer 

ni” i „Wielka miłość”; Słońce: 
„Grzech Katarzyny”.

OSTRZESZÓW: „Ślub bez ob- 
raczlci’ \

PILA Iskra: „Potop” cz. I; Ko­
ral: „Potop” cz. I; Sokół: „Gra 
złudzeń”.

PLESZEW: ..Akcja Bororo”.
RAWICZ: „Walter broni Sara­

jewa”.
ROGOŹNO: „Naszyjnik dla mo- 

jei ukochanej”.
RYCHTAL: „Samuraj i kowbo­

je”.
SŁUPCA: „Szpieg Szoguna” i 

„Zawieszeni na drzewie”.
ŚREM Klubowe: „Włoch szuka 

żony”: Słonko: „Ranort 36”.
ŚRODA: „Mordercy w imieniu 

prawa”.
SZAMOTUŁY: „Zbrodnia jest 

zbrodnia”.
TRZCIANKA: „W kręgu zła”. 

TUREK: „Goście” i „Pan Woło­
dyjowski”.
. WĄGROWIEC: „...1 pozdrawiam 
jaskółki”.

WOLSZTYN: „Głos na sprze­
daż”.

WRZEŚNIA: „Miłość straceń­
ców” i „To także Włosi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

I RADCO J
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobrv. 

kierowco; 7.40 Propozycje do „li­
sty Przelotów”: 8.05 U nrrv’ació»: 
8.35 H. Debich zaprasza: 9.05 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „So­
pranem i basem”: 9.30 Moskwa 
z melodia i piosenka; 9.45 Z na­
grań Zesnołu „Graiaca Tabakier­
ka”: 10 08 Słynne uwnrtury Gio- 
accbino Rossiniego: 10.30 „Dwuna­
stu” — fragm. now.; 10.40 Apetyt 
wzrasta w miarę słuchania: 10.45 
Sniewa Sarlota Zalatnay: U Non 
ston melodu nolskicb: 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Reflek­
sy; 11.30 braków na muzmnei ar 
terie: 12.25 Kraków na muzyczne5 
antenie: 12.40 Konc. tvczeń: 13 
Gra Polska Kanela nod drr. F. 
Dzierżanowskiego: 13.30 ..Z antolo 
gii no’skiego jazzu: 14 Nasze lu­
dowe taóce i śpiewki- 14.30 SnnTt 
to zdrowie: 14.35 Muzyczne nowo­
ści z Hawany: 15 os Listy z Pol­
ski: 15.10 Włoskie nłytv: 15.35 
„Operetka, jej twórcy i wvkonaw 
cy”; 16.10 Rad:owa kronika mu- 
zvczna: 16.30 Aktualności kultural 
ne; 16.35 „Jesień idzie przez nark”: 
17 Radiokurier: 17.20 „Rytmy mło 
dvch”; 17.35 Transm. ze Stadionu 
W. P. w Warszawie TI nołowy me 
czu piłkars’rio<»o o Puchar Zdo­
bywców Pucharów „Gwardia 
W-wa — „Eidhoven” Holandia: 18.20 
Transm. z Chorzowa II nołowy 
meczu piłkarskiego o Klubowy Pu 
char Furoov „Ruch” Chorzów — 
„Fenerbohce” Istambuł; 19.35 
„Gwiazdy europejskich estrad”. 
19.45 Pvtm. rynek, reklama: 19.55 
Alkohol. Alkoholizm, alkohol: 20 
Naukowcy — rolnikom; 20.15 Fono- 
serwist 21 Ekonomia na co dzień; 
21.15 Zespół „Bemibem”: 21.25 Kon 
cert chopinowski; 22.15 Romanse 
śpiewa Nani Breewadze: 22.30 Mo 
to-sprawv; 22.45 ..Kwadrans 
wsnomrień — Al Jelson”: 23.05 Ko 
resnondencia z zagranicy; 23.10 
Rytm, taniec, piosenka: 0 05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nnonw t T.odzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 8. 9. 10,
12 05, 15. 16. 19.20. 22 . 23 24, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM TI: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 7.45 Muzyczny dialog; 
9.35 Mv 74: 8.45 „Mnzrka snod
strzechy”: 9 Snofkanie z muzyka 
R. Straussa: 9.’0 Polski** Szkoły 
Naukowe: 10 Magazyn literacko- 
muzyczny ..Tmitacie”: 11 „.Tan 
Wa"4ebar” fraem. pow.: 11. ?0 
Jazz; 11.40 To warto przeczytać; 
11 50 Od T^tr do Bałtyku: 12.05 
Słuchacze pisza — my odpowiada-

STRON A

Szamocin nie tylko 
turystyką stoi

Dla przyszłych rolników z dyplomem

Internat drugim domem
Takiego dworca autobu­

sowego nie spotyka się 
często — mówią o nim 

przedstawiciele władz miej­
skich i mieszkańcy Szamoci­
na w powiecie chodzieskim, 
pokazując z nieukrywaną du­
mą wybudowany niedawno 
przystanek. W estetycznych 
pomieszczeniach mieści się po 
czekalnia, kasy biletowe, a 
nadto jadłodajnia, gdzie przez 
cały dzień zjeść można gorą­
cy posiłek, dowożony tutaj z 
miejscowej gospody GS. Owe 
miejsca gastronomiczne liczą 
się. bardzo, gdyż duża grupa 
mieszkańców Szamocina do- 
’eżdża codziennie do pracy 
do Chodzieży, Piły i Nakła.

Poza tym dużo tu przyjezd­
nych. Szamocin bowiem, ma- 

5ac takie atuty jak położenie 
nad malowniczym jeziorem, 
zwanym z racji swe^o kształ­
tu Siekierą — postawił na tu 
-ystykę, idąc w ślady stolicy 
nowiatu — Chodzieżv. Utwo- 
-zono tutaj przed kilku laty 
'ilię uzdrowiska w Ciecho- 
e!nku. A że nie ma w Szamoci­
nie specjalnych domów wcza­
sowych, wykorzystano na 
mieszkania dla turystów kwa 
tery prywatne. To z kolei wy 
•Daga, stałego podnoszenia 
’ch standardu, aby należycie 
mogły pełnić nałożoną na nie 
funkcję. Tak więc budowa 
wodociągów stała się w Sza­
mocinie nie tylko potrzebą, 
nie wręcz koniecznością. Wy­
korzystana tu zostanie, po 
newnych przeróbkach, doku­
mentacja, jaką dla swojego

Kalisz

Ogólnopolski plener rzeźbiarski
Od wielu już lat projektowano w Kaliszu zorganizowanie 

ogólnopolskiego pleneru rzeźbiarskiego. Inicjatywa ta miała 
na celu spopularyzowanie współczesnej plastyki oraz uatrak­
cyjnienie zabudowy nowych osiedli mieszkaniowych, licznych 
w tym mieście skwerków i starego parku.
Kilka dni temu na zaprosze­

nie Wydziału Kultury i Sztu­
ki Urzędu Miasta i Powiatu 
przybyło do Kalisza dwudzie­
stu rzeźbiarzy, którzy wzięli 
udział w tzw. I etapie plene­
ru. Przybyli do Kalisza artyś­
ci zapoznali się zarówno z wa 
runkami imprezy, jak i doko­
nali przeglądu proponowanych 
przez gospodarzy miejsc, w 
których winny być ekspono­
wane ich prace. Omówiono 
także szczegóły techniczne ple 
neru. Uzgodniono ponadto, że 
kolejny etap realizacji plene­
ru przypadnie na koniec III 
kwartału roku przyszłego.

Temat pierwszego pleneru, 
który odtąd powtarzać się bę­
dzie co 3 lata, w połączeniu z 
wystawą prac i ogólnopolską 
giełda, obejmuje rzeźby prze­
znaczone dla nowych osiedli 
mieszkaniowych i parków. Gos. 
podarze Kalisza spodziewają 

osiedla mieszkaniowego i za­
plecza wykorzystał miejscowy 
PGR.

Udział w tej wielkiej dla 
małego miasta inwestycji, 
którą wyceniono na około 15 
milionów, wezmą nie tylko 
mieszkańcy i władze miejskie, 
włączą się do budowy rów­
nież szamocińskie zakłady pra 
cy, które w przyszłości bę­
dą korzystać z bieżącej 
wody. Poza tym wiele 
prac niefachowych wykona­
nych zostanie w czynach spo 
łecznych. Ta forma aktywno­
ści mieszkańców jest zresztą 
podstawą wielu zmian na lep 
sze, jakie zachodzą w Szamo­
cinie.

120 odnowionych budynków 
mieszkalnych, 210 uporządko­
wanych obejść, czyste klatki 
schodowe, dwa zmodernizowa 
ne place zabaw przy komite­
tach blokowych, tyleż nowych 
zieleńców, parkany, kraweżni 
ki, chodniki, zadbana zieleń i 
kwiaty — to niektóre tylko 
efekty wspólnego działania, 
oceniane łącznie na kwotę 
prawie trzech milionów zło­
tych.

Miasto oferujące przyjezd­
nym „wczasy pod gruszą” za 
dbać też musi o kulturalna 
rozrywkę na długie jesienno- 
zimowe wieczory. Dlatego też 
przygotowuje się dokumenta­
cję budowy Domu Kultury. 
Według projektów mieścić się 
tam będzie sala widowiskowa, 
biblioteka z czytelnia, kawiar 
nia. Obecny niewielki lokal 
absolutnie nie zaspokaja po­

się, że wykonanych zostanie 
około 10 rzeźb, których projek 
ty ocenione zostaną na począt­
ku roku 1975 przez Związek 
Polskich Artystów Plastyków, 
Okręg w Poznaniu — który 
jest jednocześnie współorgani­
zatorem imprezy. (wm)

Kto mnie kupi, czy będzie lepszy od poprzedniego pana? 
myśli smutny bokser.

— ode. 1 pow. W. Astafiewa; 11.50 
„Najpiękniejsze lata mego życia” 
— śpiewa Joe Dassin; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Na olsztyńskiej ante­
nie; 15.10 Archiwalia Polskich Na 
grań; 15.30 Herbatka przy samo­
warze; 15.50 Ballady z estrady; 
16.20 Czy zna pan Krystynę 
Prońko?; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Noc amerykańska” — ode. 9; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Co w 
prawie piszczy; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Piosenki Jacąuesa Brela; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: „Czarny generał”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Domakino” — gawęda; 20.10 Za­
pomniane koncerty fortep. — Bo 
ris Blacher — I konc. fortep. op. 
28: 20.45 Teatrzyk „Zielone Oko”: 
„Maszyny” — słuch, wg opow. 
Iliji Warszawskiego; 21.20 Goście 
Jazz Jamboree 74; 21.50 Opera K. 
Pendereckiego: „Diabły z Lou- 
dun”; 22.08 Śpiewa Georges Mou 
staki; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje M. Malicka; 23.05 Powra­
ca iaca melodyjka „Pomylona”; 
23.26 Zespół Laboratorium przed­
stawia: 23.50 Gra Pekka Pahjola.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka 1. 5 — Siła i ruch; 7 — TTR 
— Botanika 1. 21 Ekologia roślin. 
Fenologia; 9 — Dla szkół — kl. 
VI — „O sile i jej mierzeniu”; 
10 — „Dwoje na drodze” — film 
fab. prod. USA; 12.45 — TTR — 
Fizyka 1. 35 — Analiza widmowa; 
13.25 — TTR — Upraw/ roślin 1. 43 
Zabiegi agrotechniczne w produkcji 

trzeb i ambicji gminy kultu­
ralnej.

Dom Kultury budowany 
jest też we wchodzącej w 
skład gminy Szamocin — Li- 
piej Górze. Remizę strażacką 
wraz z zapleczem posiada He 
liodorowo i Lipie. Na lepsze 
zmieniły się gminne drogi. 
Nowe utwardzone odcinki połą 
czyły Borówki z Heliodoro- 
wem i Nadolnik z Raczynem.

W Laskowej powstaje pierw 
szy w województwie i jeden 
z nielicznych w kraju Dom 
Spokojnej Starości dla emery 
tów rolnych. W pięknej oko­
licy nad jeziorem starzy rol­
nicy zająć będą mogli 7 mie­
szkań, każde dwupokojowe z 
kuchnią, łazienką i bieżącą 
wodą, (len)

Psi turniej 
piękności

Wielkim powodzeniem 
wśród, publiczności i hodow 
ców cieszyła się XII Mię­
dzynarodowa Wystawa 
Psów Rasowych w Pozna­
niu. W halach targowych 
nrezentowało swoje wdzię­
ki przeszło 1300 psów,'pies­
ków i pieseczków 98 ras 
Ich właściciele przyjechali 
do Poznania z loielu krajów 
Europy, a nawet z Japonii. 
Najpiękniejsze psy po­
szczególnych ras otrzymały 
400 medali, a niektóre z 
nich utytułowano mianem 
championa piękności.

☆

Ci dwaj krótkonodzy bracisz­
kowie, spięci wspólnq smyczq 
i niedolq, to jamniki krótko­
włose, gotowe w pogoni za 
zwierzynq wedrzeć się do naj 

głębszej nory.
Fot. — T. Tatarczyk 

Przyjemne wieczory 
w obornickim PDK

Ożywioną działalność przejawia od początku nowego sen 
nu kulturalno-oświatowego Powiatowy Dom Kultury 
Obornikach. Wprowadzono liczne innowacje i uatrakcyjni 
program imprez, które zyskują sobie coraz więcej zwote 
ników — tak wśród dorosłych, jak i młodzieży oraz dzieci

ziemniaków: 15.45 — NURT — Psy­
chologia — Rozwój czynności po­
znawczych u dzieci i młodzieży — 
wykł. prof. Maria Przełącznikową; 
16.20 — Dziennik; 16.30 — Dla mło­
dych widzów — Rok ma tyle pięk 
nych dni — koncert piosenek har­
cerskich; 17 — Losowanie Małego 
Lotka; 17.10 — Teleskop — (lok.); 
17.30 — Sportowy magazyn sprawo 
zdawczy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Dwoje 
na drodze” — film fab. prod. USA; 
22.05 — Na szlakach poszukiwań 
(Poznań); 22.30 — Sylwetki X Mu- 
zy — Hanka Bielicka (Poznań); 
22.55 — Dziennik (kolor); 23.10 — 
Wiadom. sport, i Kronika Mi­
strzostw świata w gimnastyce spor 
towej (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — Język 
francuski 1. 29; 17.35 _ Kino mi­
niatur w programie filmy W. Bo­
rowczyka 1 J. Lenicy; 18.20 — In­
formator turystyczny; 18.45 —
„Nokturny w dworku Chopina” — 
XXIX Festiwal Chopinowski w 
Dusznikach Zdroju (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20JO 
— „Trzy z ośmiu” — bułgarski 
program rozrywk.; 21.20 — 24 go­
dziny (kolor); 21.30 — Sprawozda­
nie z Mistrzostw Świata w gimna­
styce sportowej — ćwiczenia wol­
ne kobiet (kolor); 22.30 — NURT 
— Psychologia — Rozwój czynno­
ści poznawczych u dzieci i mło­
dzieży; 23 — Język angielski 1. 4.

Obecny rok szkolny jest kolejnym etapem realizacj. , 
gofalowego planu szkolnictwa rolniczego w WielkoPo^
uznanego w kraju za wiodące.
Aby jednak sprostać żąda­

niom, wynikającym z polityki 
oświatowej i stawianym przez 
resort rolnictwa, konieczne jest 
rozwijanie nie tylko bazy dy­
daktycznej (np. pracownie, 
warsztaty), ale także rozbudo­
wa obiektów towarzyszących 
szkołom — przede wszystkim 
internatów. Młodzieży z od­
ległych okolic trzeba zapew­
nić godziwe warunki wypo­
czynku i rekreacji.

W bieżącym roku szkolnym 
województwo poznańskie dys­
ponuje 56 placówkami szkolnie 
twa rolniczego: ZSR-ami i 
technikami. Przy 46 istnieją in­
ternaty, z których każdy może 
pomieścić 120 — 160 uczniów. ’ 
W sumie przebywa w nich 
około 7 000 młodzieży, czyli jed 
na trzecia uczestników tego 
kierunku kształcenia. Potrzeby 

zakresie zapewnienia wszy­
stkim chętnym miejsca w in­
ternacie są jeszcze duże, czy­
ni się więc wszystko, aby za­
równo drogą inwestycyjną jak 
i bezinwestycyjną uzyskać w 
ciągu najbliższych lat maksy­
malnie dużą liczbę owych 
miejsc. M. in. powstanie nowe 
Technikum Rolnicze z pełnym 
zapleczem w Strzałkowie w 
pow. słupeckim; także w Ży­
chlinie w pow. konińskim, 
gdzie zaadaptowano pałac na 
potrzeby szkolnictwa rolnicze­
go, będzie internat i sala gim­
nastyczna. To są plany naj­
bliższe.

Wszystkie starania zmierza­
ją jednak nie tylko do tego, by 
zapewnić uczącej się młodzie­
ży dach nad głową, ale także, 
by internat stał się dla niej 
drugim domem. W ubiegłym 
roku w woj. poznańskim ogło­
szony został konkurs na naj­
lepszy internat. Konkurs ten 
zaktywizował bardzo kierow­
nictwa internatów, wychowaw

ców, organizacje młodzią 
działające przy szkołach ' 
stworzenia zamiejscowy^ ‘ 
niom szkół rolniczych jak 
lepszych warunków poby^

W pierwszym etapie b 
nia konkursu najwyżej 
ne zostały internaty w Lu 
wie pow. Kalisz i w Szam, 
łach. Ten rok niewątpliwy1 
łoni dalszych kandydatów* 
wyróżnień. Współzawodnicz 
pobudziło bowiem inicjatyw 
pomysłowość kadry peda^J 
cznej a także i samych peJJ 
nariuszy do przekształcą 
atmosfery domów czasów" 
pobytu, (zd)

my; 12.15 Kwadrans na trzy czwar­
te: 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12 50 Agrochem; 12.55 Wojew. 
Przed. Przem. Mięsnego; 13 Dla 
ki. I i II (cykl matematyczny) 
„Raz, dwa, trzy... i co dalej?; 13.20 
Jazz; 13.35 „Psychiczne judo” — 
opowiadanie; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Austria: 14 O 
zdrowiu dla zdrowia: 14.15 Repor­
taż literacki „Gród Czarnej Halsz 
ki”; 14.35 Walce Schuberta. Cho­
pina i Liszta; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Aud. 
folklorystyczna z materiałów Inst. 
Sztuki PAN; 16 W trosce o słowo 
i treść; 17.25 Za Odrą i Nysą — 
magazyn aktualności niemiec­
kich; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
życia poznańskich szkół muzycz­
nych; 18.40 Świat i my — maga­
zyn handlu zagranicznego; 19 Jazz; 
19.15 Jeżyk francuski: 19.30 Teatr 
PR: „Kwiecień”: 20.30 Opera w 
przekroju: „Rozkwit i upadek 
miasta Mahagonny”; 21.55 Rozmo­
wy i refleksje pedagogiczne.; 22.05 
„Stołeczne aktualności muzycz­
ne”: 22.30 UIRT: „Utajone życie 
roślin”; 22.40 Muzyka: 22.50 Wier­
sze Romana Sliwonika; 23 W
I rocznicę śmierci Pablo Casalsa: 
23 35 Co słychać w świecie: 23.40 
Introdukcja. Fuga i Divertimento 
z I Suity orkiestrowej d-moll op. 
43.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Caracas — 
miasto przyszłości — gawęda; 7.40 
Muzyczna zegarynka/ 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Jazz/ jak za daw­
nych lat; 9 ..Noc amerykańska” 
— ode. 8; 9.10 Franciszek Schuman 
— Sonata A-dur op. 162 op. 1; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Piosenki B. 
Ondracka; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Dzień jak co dzień — maga 
zyn; 11.40 „Szafirowy zmierzch”

W Wolsztynskiem

Czynem społecznym 
nowe drogi

Sieć dróg lokalnych w. 
tu wolsztyńskiego powięź 
ła się w roku bieżącym 0 j 
km dróg o nawierzchni tłu® 
niowej. Znacznie popraw 
się warunki jazdy na trasa 
S;edlec — Żodyń, Jabłonna. 
Kuźnica, we wsi Radom?- 
oraz przy wiadukcie kota 
wym w Goździnie. Częściot 
wykonane roboty ziemne t 
drodze Kębłowo — Świetni

Powiatowy Zarząd Dróg 
Ulic w Wolsztynie oraz spoh 
czeństwo zainteresowane bt 
dową dróg wykonają do ko!- 
ca roku ponad 1 km dróg,

PZDiU uczestniczy rówiii: 
w czynach społecznych r 
rzecz miasta. Pomagano 1 
parku 30-lecia PRL i park:

Bardzo chwalą sobie starsi 
oborniczanie zajęcia w Klubie 
Seniora. Odbywają się w nim 
liczne prelekcje i dyskusje na 
tematy aktualne, medyczne i 
prawne, spotkania z ciekawy­
mi ludźmi. Ostatnio — z oka­
zji 125 rocznicy śmierci Fry­
deryka Chopina — urządzono 
kameralny wieczór przy świe­
cach, którego uczestnicy wy­
słuchali montażu słowno-mu­
zycznego o wybitnym polskim 
kompozytorze. Można też ro­
zerwać się rozmaitymi grami 
klubowymi, poczytać prasę, 
obejrzeć telewizję.

Coraz chętniej do PDK za­
gląda młodzież, która również 
założyła swój klub. I dla niej 
organizowane są interesujące 
prelekcje, a nadto popołudnia 
taneczne, konkursy wiedzy. 
W ubiegły piątek np. odbyła 
się zgaduj-zgadula o Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
którą wygrał Czesław Kabat. 
Głównie też z myślą o umoż­
liwieniu młodym rozwiania 
zdolności recytatorskich i pio­
senkarskich utworzono kaba-

o

Wędrówki 
po Biskupiznie 
We wczorajszym artykule 
Teatrzp Jednego Aktora

o 
z

.Leszna znalazł się — z winy 
\korekty — błą'd w wypowiedzi 
Janusza Kaźmierczaka. Od­
powiedni fragment powinien 
brzmieć: „odbyłem sporo wę­
drówek po''Biskupiznie”. Prze­
praszamy.

przy ul. Nowotki, układaj? 
obrzeża betonowe. Transpa- 
towano piasek na powstaje 
molo na Jeziorze Wolszlp 
skim.

Zadbano też o swój zakład 
Pracownicy biurowi oraz czlo: 
kowie koła ZMS wybudował 
kwietniki i zieleńce pro: 
frontem bazy PZDiU oraz ii 
leńce wewnątrz bazy, (urt

»ret rozrywkowy, który mab;
swoistą 
regionu, 
również

Dzieci 
spędzać 
rysując,

satyryczną kronik 
Wkrótce powstać n 
koło fotograficzne.

mogą przyjeM 
czas słuchając baję 
uczestnicząc w w

nych grach i konkursach. M 
dawno rozpoczął zajęcia tei 
trzyk kukiełkowy „Pacynfa 
Jego członkowie przygotoM 
teraz przedstawienie pt. »^! 
bajaga u krasnoludków”, 
którym objadą więksi 
wiejskich klubów w Oborn:: 
kiem. (bop)

Leszno

Kolejarska kre^
W tych dniach Zarząd 

PCK przy Obwodowej 
chodni Lekarskiej P&P 
Lesznie zorganizował 
akcję honorowego krwiw3 
stwa. I tym razem nie za"’ 
dli pracownicy tamtej5® 
węzła kolejowego. Do Pun : 
poboru krwi zgłosiło si? 
osób ze służby ruchu, trak 
członkowie kolejowego C® 
Grzybowa k. Leszna ® 
młodzi kolejarze — 
sowcy z Leszna i Kości 
Oddali oni razem 19^, > 
krwi. Tak więc kolei31 
„Bank krwi” w Lesznie^ 
siada obecnie około 220 B 
tego płynu.

Aktywnym krwioda"^, 
wręczono 6 srebrnych i * 
zowe odznaki „Hon0t° 
Dawcy Krwi”, (r.)GLOS - 23 X 1974


